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Za kilka dni, jak Polska długa i szeroka, 
wyrosną u Bożych G robów znieruchom iałe po­
stacie strażackie.

Wśród przepływającej fali rozm odlonego 
ludu, w blaskach i cieniach grobowej kaplicy, 
trw ać będą żywe a niewzruszone, w Bożej służ­
bie postaw ione warty.

Gdy w one dni ogarnie dusze chrześcjań- 
skie bezm ierny sm utek, gdy żarliwość zboż­
nych m odłów  łzy serdeczne cisnąć do oczu 
pocznie, staniem y u Bożych G robów m y —  pols­
cy strażacy.

S taniem y, aby O dkupic ie low i Świata zło­
żyć korny hołd sym bolem  naszej służby pu­
blicznej —  czuwaniem  na posterunku.

Staniem y, aby dać św iadectwo prawdzie, 
iż we wszystkich ffćkjjaw ach życia naszego 
społeczeństwa —  nheamy na posterunkach 
swych niewzruszeni.

Staniem y, aby zwątpiałe dusze krzepić 
przykładem  w iary w przetrwanie najcięższych 
dni, w oczekiwaniu pięknego Jutra.

. *
*  *  

t \  gdy śpiżowe dźwięki kościelnych dzwo­
nów obwieszczą wielki dzień Zm artw ychw sta ­
nia, gdy pod okrywającą dusze ludzkie skoru ­
pę w iecznych trosk wedrze się słoneczny pro­
m ień w iosennej radości, n iecha j serca nasze 
uderzą w harm onijny, zgodny ry tm . Rytm  m i­
łości braterskiej, jedynej drogi ku św ietlanym  
celom  Zm artw ychw stan ia  ducha.

Niechże pieśń w iary i wesela, roznoszona 
przez wszystkie dzwony po ziem iach polskich, 
dotrze do serc nastrojonych na ton dzw onów

głoszących W ielką Prawdę.
Niechże popłyną łzy szczęścia i radości, 

skrapiając, jak ożywcza rosa, dusze spękane 
w upałach życiowych trosk i znojów.

Niechże cisza ukojenia spłynie na dusze 
złamane w walkach z przeciwnościam i, na cięż­
kich drogach ku ideałom  powszechnego szczęścia.

Jasnym  prom ien iem  objaśnienia niech roz­
błysną drogi, po jak ich m a kroczyć ludzkość 
ku ideałom,

Ten dzień Zm artw ychw stania Syna Boże­
go, sym bol n ieśm ierte lności idei o fiarne j służ­
by w im ię  m iłości bliźniego, niechże się stanie 
źródłem  nowych zapasów energji i w ytrw a łoś­
ci w pracy naszej dla dobra publicznego.

W iosenną radością niech przepełni karne 
szeregi naszego straźactwa, spojone uczuciem 
poświęcenia się, szczytnym  hasłom a ltru izm u.

Wiara przetrwania, niechaj przeradza się 
w wiarę twórczej m ocy. Bo tak wiele, tak w ie ­
le odłogiem  leży pola pracy strażackiej w Pols­
ce. Tyle jeszcze w ysiłków  potrzeba, ty le  energji 
koniecznej, ty le  um iłow ania  idei.

Spotęgować więc m usim y pracę nad wew- 
nętrznem  odrodzeniem , nad um ocnien iem  cha­
rakterów , nad uduchow ieniem , aby podejm o­
wane przez nas zadania spełniane być m ogły 
w całej pełni tak, jak tego wym aga dobro 
Państwa.

Więc gdy rozkołyszą się śpiżowe dzwony 
w głośny, doniosły zm artwychwstania chór, 
z serc i dusz naszych niechaj wypłynie potężne

A lle lu ja  !... A lle lu ja  !... Si.
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SERDECZNE ZYCZENIA

„WESOŁEGO ALLELUJA ))

Zacnym Czytelnikom i Sympatykom „Strażaka Śląskiego" 
p r z e s y ł a

REDAKCJA.

REGULAMIN ZAW ODÓW .

§ L
Zjazdy ćwiczebne zwołują Związki Strażackie 

dla przeprowadzenia  zawodów,  oraz wzmocnienia 
w s trażach poczucia łączności korporacyjnej ;  okaza­
nia społeczeństwu powagi  i siły organizacji  s t ra ­
żackiej.

§  2 -

Celem zawodów jest porównanie  s tanu  wysz­
kolenia straży,  orjentacji  dowódz twa ,  z a d e m o n ­
s trowanie  społeczeństwu s tanu i wysiłków prac  nad 
wyszkoleniem s t raży  oraz p ro p a g a n d a  idei pożarniczej.

§ 3.

Wszyscy s trażacy,  biorący udział  w Zjeździe 
ćwiczebnym,  winny być przepisowo umundurowani .  
Wszystkich członków drużyn ćwiczebnych ob owią ­
zuje uzbrojenie  bojowe.

Na odstąpienie  od tej zasady należy uzyskać 
piśmienne zezwolenie Zarządu Związku o rg anizu ją­

c e g o  Zjazd ńie później,  jak na 2 tygodnie p rz e d  
Zjazdem.

W zawodach mogą  uczestniczyć tylko s t raże 
poża rne  należące do Głównego Związku Straży Po- 
żarnych R. P. zakwal if ikowane przez  odpowiednie  
Związki Powiatowe jako bojowe.

Specjalne grupy st raży jak: kolejowe, wojskowe 
i t. p., należące  dó Związku bezpoś re dn io  lub poś ­
rednio,  m ogą brać  udział w zawodach ćwiczebnych

W zawodach międzyna rodowych m ogą brać 
udział s t raże  zagraniczne,  należące do zagran icz­
nych związków, uznanych przez  Gi. Związek.

§ 5.
W zawodach zespołowych biorą  udział  d ru ży ­

ny s trażackie w składzie 16 s t rażaków i dowódcy,  
oraz  ewentualnie  1 lub 2 s t rażaków rezerwowych.

Str aże  grupy IV-ej, l iczące nie więcej jak 25 
członków czynnych, mogą brać  udział w zawodach 
w składzie 12 s t rażaków i dowódcy.

§ 6.
Dowódcą drużyny ćwiczebnej  może  być tylko 

naczelnik straży, lub zastępca naczelnika.
Na prowadzenie  drużyny ćwiczebnej przez  in­

nego  oficera straży,  winna s t raż uzyskać piśmienne 
zezwolenie p re zesa  Związku organ izu jącego Zjazd 
nie później,  jak na jedną godzinę przed oznaczonym 
te rm inem  w p ro g r am ie  rozpoczęcia  zawodów.

§ 7.
Ustala się podzia ł  s traży stających do zawo­

dów na cz tery  grupy. Do grupy 1-ej zalicza się z a ­
wodowe s t raże  miejskie i przemys łow e.  Do grupy 
11-ej, wszystkie st raże miejskie i s t raże  pożarne  
z gmin liczących ponad  10 tysięcy mieszkańców.

Do grupy  111-ej, s t raże  po ża rn e  małom ia s tecz ­
kowe i gmin wiejskich o cha rak ter ze  osiedli p rz e ­
mysłowych, s t raże  poża rn e  kopalniane  i fabryczne 
zo rganizowane jako ochotnicze i s t raże  p o ża rn e  k o ­
lejowe.

Do grupy IV, s t raże  poż a rn e  wiejskie, szkol­
ne i harcerskie.

§ 8 .

Podział  na powyższe grupy p r z e p r o w a d z a  co­
rocznie na terenie  Województwa  Zarząd  Wojew ódz ­
kiego Związku Straży Pożarnych,  k tórego decyzja 
pod tym względem jest bezapelacyjna.

§ 9.
St raż  staje do zawodów w tej grupie,  do k tó ­

rej jest przydzielona.  Straże,  które  na  zawodach 
wojewódzkich w swojej grupie  zajęły p ierwsze  
miejsca, mają  prawo  ubiegać się o zaliczenie ich do 
grupy s t raży bez po średnio  wyższej.

§ 10.

Wyniki zawodów winny być ogł aszane b e z p o ś ­
rednio po ukończeniu za wodó w przez  p rzew o d n i ­
czącego Sądu. J e d n a k ż e  w razie b raku czasu na 
obliczenie wyników (2 do 3 godzin) przewodniczący 
Sądu w terminie  tygodniowym podaje  wyniki do  
wiadomości  za in teresowanych straży,  o ra z  Związku 
organizującego Zjazd.

§ 11.
Straże s tające do zawodów  mus zą  wykonać 

wszystkie ćwiczenia,  objęte  p r o g r a m e m  zawodów  
dla danej  grupy st raży,  w przepisanej  kolejności. 
Ćwiczenia nie objęte  p r o g r a m e m  m o g ą  być p rz e ­
p ro w a d z an e  za zezwoleniem Sądu  Konkursowego 
po całkowitym ukończeniu zawodów  przez  wszyst ­
kie s traże i w żadnym wypadk u nie m ogą wpływać 
na ocenę ćwiczeń konkursowych.

§ 12. w
Ćwiczenia na zawodach dzielą się na: 1) ćwi­

czenia szkolne,  2) ćwiczenia całym t a b o re m  i 3) 
ćwiczenia a larmowe.
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§ 13.

D o w ó d c a  d r u ż y n y  p r z y  wszystkich  ćwiczeniach  
p o d a j e  k o m e n d y  z j e d n e g o  mie j sca  o b r a n e g o  p r z e z  
s ieb ie  a w id o czn eg o  d la  S ą d u  Ko nk ursow eg o ,

§ 14.

K o m e n d y  przy  ćwiczeniach  szkolnych  winny 
być  g łosowe,  a p r zy  ćwiczeniach  a l a r m o w y c h  t o n o ­
we lub ge s to we ,  w e d ł u g  z a t w i e r d z o n y c h  p rz e z  Gł. 
Związek  sygn ałów.

§ 15.
D o w ó d c a  d r u ż y n y  po  w y k o n a n iu  p r z e z  nią 

k a ż d e g o  ćwiczenia p o d a j e  hasło:  „ g o t o w e " ,  s ę d z i o ­
wie zaś  z a t r z y m u j ą  s e k u n d o m i e r z e .

§ 16 .

Do z a w o d ó w  p o w ia to w y c h  o b o w i ą z a n e  są  s t a ­
nąć wszys tk ie  s t r aże  p o ż a r n e  za l iczone  do  gr up  : 
U-ej, lll-ej i lV-ej.

S t r a ż e  p o ż a r n e  s t a ją ce  d o  z a w o d ó w  p o w i a t o ­
wych wy konu ją  tylko  ćwiczenia  sz k o l n e  i ćwiczenia  
ca ł ym  t a b o r e m .

S t r a ż e  p o ż a r n e  za l iczone  d o  g r u p y  1-ej u d z i a ­
łu w z a w o d a c h  p o w ia to w y c h  nie  p rz y jm u ją ,  s ta jąc  
jedyni e  do  z a w o d ó w  w o je w ó d z k ic h  i e w e n tu a ln ie  
wyższych.

§ 17.
S t r a ż e  p o ż a r n e  s t a ją ce  do  z a w o d ó w  w o j e w ó d z ­

kich,  w y k o n u j ą  ty lko  ćw iczenia  a l a r m o w e .

§ 18 .
Ćw icz en ia  s z k o ln e  p o le g a j ą  na s p r a w i e n i u  p o ­

s z c z e g ó ln y c h  n a r z ę d z i  lub g r u p  n a r z ę d z i  p rz e z  
p r z y d z i e l o n ą  d o  nich pr zez  d o w ó d c ę  d r u ż y n y  o b ­
s ługę ,  na  k o m e n d ę  d o w ó d c y ,  w s p o s ó b  śc iś le  p r z e ­
p is a n y  in s t r uk c j am i  do  ćwiczeń,  j e d n a k  b e z  te m p ,  
w n a jk ró t s z y m  czasie.

§ 19.
Ćwiczenia  ca łym  t a b o r e m  p o le g a ją  na  u r u c h o ­

mien iu  wszys tkich n a r z ę d z i  j ak iemi  ćw icz ono s p o ­
s o b e m  s z ko ln ym  i s p r a w i e n i a  tych n a r z ę d z i  w m ie j s ­
c a c h  i n a  wyso kość  o k re ś lo n ą  p r z e z  S ą d  K o n k u r s o ­
wy a j e d n a k o w ą  dla wszys tk ich  s t r aży  tej  g r u p y .  
S p r a w ie n ie  ca łe go  t a b o r u  na leży  w y k o n a ć  w jakna j-  
k ró ts z y m  czasie.

§ 20.
Ćw ic zen ia  a l a r m o w e  p o le g a ją  na  a l a r m i e  d r u ­

żyny  ćwiczebnej ,  w yk on ani u  p r z e p is a n y c h  ćwiczeń 
z o k r e ś l o n y m  t a b o r e m  i p o w ro c ie  d o  rem izy ,  wszys t ­
ko w n a jk ró ts z y m  czasie.

§ 21 .
Ćwiczenia  szko ln e  o d b y w a j ą  się b e z  wody.  

Ć wicz en ia  a l a r m o w e  o d b y w a j ą  się z w o d ą ,  p rzy-  
c zem  k a ż d a  d r u ż y n a  m a  ćwiczyć sw o je m i  w ła sn em i  
wę żam i  t ł oczne m i .

§ 22.
Ćw icz en ia  szkolne  d la  g r u p y  11-ej o b e j m u j ą  :

a) m u s z t r a  fo r m a l n a :  z b i ó r k a  w d w u s z e r e g u ,  od l i ­
czanie  ko le jn o  i do  d w óc h,  w p r a w o  zwro t ,  w tył 
zwrot ,  w lewo  z w ro t ,  w tył zwrot ,  w czwórki  w p r a ­
wo zwrot ,  m a r s z ,  k ie run ek  w tył na p ra w o ,  w d w ó j ­
ki w tył, w p r a w o  zwro t ,  w żył zWrot,  w czwórki  
w p r a w o  zwrot ,  k i e ru n e k  w tył na  lewo,  w d w u s z e ­
r eg ;  w lewo  fron t ,  s t ó j , , roz e jś ć  się; 

i f  j b) s p r a w i e n i e  6-ciu d r a b i n  ha ko w yc h  s p o s o b e m  
ła ńc uc howym  po  d w ó c h  p io nach ,  ok ien  do  lll-go 
p i ę t r a  i pow ró t ;

c) s p r a w i e n i e  linji w ężow e j  z trzech;  o d c in ków  
z t ró jn ik ie m ,  na  2 p r ą d o w n i c e ,  p rzycze ip  w ę ż e  45 
m m .  ś r ednic y  w od c inkach  po  20 m t r .  każdy;

d) sp r a w i e n i e  d r a b i n y  r o z s u w a n e j  ( f rancuski e j  
lub d r ą ż k o w e j )  na  ca łą  wysokość ,  p r z y c z e m  w s z y s t ­
kie s t r a ż e  ćwiczą j e d n ą  d ra b i ną ;

e)  s p r a w i e n i e  w o z u  lub p łó tn a  ra tunkowego!  
i u r a t o w a n i e  3 ludz i  z l l l -go p ię t ra ,  p r z y c z e m  wszyst-} 
kie s t r aże  tej  g r u p y  ćwiczą w o r e m  lub p łó tn e m ;  -

f) s p r a w i e n i e  d r a b i n y  m e c h a n ic zn e j  na całgj 
wysokość ,  p r z y c z e m  wszys tk ie  s t r a ż e  ćwiczą  jednaj 
d r a b in ą .

§ 23.

Ćw ic zeni a  ca ły m t a b o r e m  dla g r u p y  11-ej obe j f  
m u j ą  n a s t ę p u j ą c e  czynności :

S p r a w i e n i e  3 h a k ó w e k  s p o s o b e m  ł a ń c u c h o w y m  
d o  lll-go p i ę t r a  wspina ln i  a d r a b i n y  r o z s u w a n e j  dę>
II-go p ię t r a ,  z a ś  d r a b i n y  mech an ic zn e j  j ako  w y s u ­
n ię te j  na  ca łą  wysokość  i s k i e row ane j  ku  wspina lni .  
S p r a w i e n i e  s ikawki  rę czn e j  lub m o t o r o w e j  na d w i e  
linje w ę ż o w e ,  p r z y c z e m  j e d e n  p r ą d o w n i k  w ch o d z i  
na  d r a b i n ę  m e c h a n i c z n ą  za ś  d rugi  na  d r a b i n ę  r o z ­
s u w a n ą .  D rogą  p r z e z  łańcuch  ha k ó w e k  u d a j ą  s ię  
na  t rzec ie  p i ę t r o  ra townicy ,  s p r a w i ą j ą  wór  iu b p łó t -  
no  r a t u n k o w e  i r a t u j ą  j e d n e g o  cz łowiek a  z l li-go 
p ię t r a .

§ 24.

Ćw iczenia  szkolne  d l a  g r u p y  lll-ej o b e j m u j ą . :
a) m u s z t r a  f o r m a l n a :  z b ió rk a  w d w u s z e r e g u ,  

od l iczanie  ko le jn o  i d o  dwóch,  w p r a w o  zwrot ,  w tył 
z w ro t ,  w lewo  z w ro t ,  w tył zwrot ,  w czwórk i  w 
p r a w o  zwrot ,  m a r sz ,  k i e r u n e k  w tył na  p rawo,  d w ó j ­
ki w ty», w p r a w o  zwrot ,  w tył zw ro t ,  w c z w ó rk i  
w p r a w o  zwro t ,  k ie ru n e k  w tył na lewo, w d w u ­
s z e r e g  w lewo f ron t ,  stój,  roze jść  się;

b )  s p r a w i e n i e  4-ch d r a b i n  hak o w y ch  s p o s o ­
b e m  ła ń c u c h o w y m  p o  2 p io na ch  okien  d o  li-go p i ę ­
t ra  wspi na ln i  i po wr ót ;

c) s p r a w i e n i e  linji wężow e j ,  p o z io m e j  z 4-ch 
o d c in ków  w ę ż a  t ł o c z n e g o  45 m m .  ś r edn ic y  p o  20 
mtr .  ka żd y ,  z t ró j n ik iem  i d w i e m a  p rą d o w n ic a m i ;

d) wejście dw ó c h  s t r a ż a k ó w  p o  jed ne j  ha k ó w -  
ce na  11-gie p ię t r o  wspina ln i ,  u ra t o w a n i e  j e d n e g o  
cz ł o w ie k a  prz y  p o m o c y  linki s t r ażackie j ,  p o czem  
s a m o w y r a t o w a n i e  się j e d n e g o  s t r a ż a k a  po  lince, o r a z  
zej śc ie  d r u g i e g o  z h a k ó w k ą  na  z iemię ;

e) s p r a w i e n i e  s ikawki  c z te ro ko ło w e j  rę c z n e j  
z t r z e m a  odc in kam i  w ęża  t łocznego  45 m m .  ś r e d ­
nicy ze zw i ja d ła  i w ę ż e m  s s a w n y m  w dw óc h o d c i n ­
kach,  p r z y c z e m  w szys tk ie  s t r a ż e  p o ż a r n e  ćwiczą 
j e d n ą  s ika wką,  b ą d ź  s i kaw ka mi  j e d n e g o  typu;

f) s p r a w i e n i e  d ra b in y  S z c z e r b o w s k i e g o  jak o  
z e s t aw ia ne j  ze w s p a r c i e m  w ie rz c h o łk a  o w spi na ln i ę .

§ 25.
Ćw icz en ia  ca łym t a b o r e m  d la  g r u p y  lll-ej o b e j ­

m u j ą  n a s t ę p u j ą c e  czynności :
S p r a w ie n ie  d r a b i n y  S z c z e rb o w s k ie g o  j a k o  z e ­

s t aw iane j  ze w s p a r c i e m  w ie rz c h o łk a  o wsp ina ln ię ,  
o r a z  d w ó c h  h a k ó w e k  s p o s o b e m  ł a ń c u c h o w y m  d o
III-go p i ę t r a  wspina ln i  i s p r a w i e n i e  sikawki  na  o w a  
p rą d y .  Wejśc ie  j e d n e g o  p r ą d o w n i k a  p o  d ra b i n i e  
S z c z e r b o w s k i e g o ,  d r u g i e g o  za ś  po  h a k ó w k a c h  na  
11-gie p i ę t r o  wspina ln i .  Wejśc ie  dw óc h s t r a ż a k ó w  
po  je dn e j  h a k ó w c e  n a  11-gie p i ę t ro  wspina ln i ,  p o ­
c z e m  s a m ó W y r a t o w a n i e  się j e d n e g o  s t r a ż a k a  przy 
p o m o c y  linki.

§ 26.
Ćwiczenia  sz k o ln e  d la  g ru p y  lV-ej ob e jm u ją :
a) m u s z t r a  fo r m a in a :  zb ió rk a  w d w u s z e r e g u  

odl iczanie  ko l e jno  i do dw óch,  w p r a w o  z w r o t ,  :w
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tyi zwrot, w lewo zwrot, w ty ł zwrot, w czwórki 
w prawo zwrot, marsz, k ierunek w ty ł na prawo, 
dwójk i w tył, w prawo zwrot, w ty ł zwrot, w czwór­
ki w prawo zwrot, k ierunek w ty ł na lewo, w d w u ­
szereg w lewo front, stój, rozejść się;

b) równoczesne sprawienie dwóch drabin 
przystawnych ciężkich;

c) równoczesne sprawienie jednego bosaka 
ciężkiego i jednego iekkiego;

d) sprawienie sikawki czterokołowej z trze­
ma odcinkami węża tłocznego 45 mm. średnicy po
20 intr. każdy ze zwijadła; przyczem wszystkie s tra­
że ćwiczą jedną sikawką;

c) ułożenie poziomej l in j i  wężowej z 4-ch o d ­
cinków węża tłocznego 45 mm. średnicy po 20 m. 
każdy z t ró jn ik iem  i dw iema prądownicami;

d) sprawienie drabiny rozsuwanej (francus­
kiej lub drążkowej), lub drabiny Szczerbowskiego
jako p iram idy, przyczem wszystkie straże tej gru­
py ćwiczą tą samą drabiną;

g) sprawienie łańcucha wodnego przy udziale 
całej drużyny, z umiarkowanem podaniem wody 
dwukro tn ie  przez całą długość łańcucha, przyczem 
ilość ćwiczących winna być dla wszystkich straży 
jednakową.

§ 27.
Ćwiczenia całym taborem dla straży pożarnych 

z grupy IV-ej obejmują następujące czynności :
Sprawienie drabiny rozsuwanej (francuskiej 

lub drążkowej), ewentualnie drabiny Szczerbowskie­
go jako p iramidy, oraz jednej d rab iny  przystawnej 
ciężkiej i sprawienie sikawki czterokołowej ręcznej 
na dwa prądy, przyczem jeden prądownik wchodzi 
do szczytu drabiny rozsuwanej lub Szczerbowskie­
go, zaś drugi do szczytu ciężkiej drab iny przystaw­
nej. Po lekkiej drab in ie  przystawnej wchodzi jeden 
strażak z tłumnicą na dach. Punkty rozstawiania 
poszczególnych sprzętów wskaże Sąd.

§ 28.

Ogólny czas ćwiczeń poszczególnych straży po­
żarnych na zawodach powiatowych nie powinien 
przekraczać:

a) dla straży w grupie 11-ej — 25 minut;
b) dla straży w grupie 111 -ej — 18 minut;
c) dla straży w grupie lV-ej — 15 minut.

§ 29.

Do zawodów wojewódzkich obowiązane są sta­
nąć straże pożarne z grupy I-ej, oraz wszystkie te 
straże z grup li-ej, 11 I-ej i IV-ej, k tóre na zawodach 
powiatowych zajęły dwa pierwsze miejsca w poszcze­
gólnych grupach.

§ 30.
Regulamin zawodów wojewódzkich przewiduje 

jedynie ćwiczenia alarmowe, które wykonuje się w-g 
następujących warunków:

a) tabor straży, właściwy dla każdej grupy, 
ustawiony jest w odległości 100 m tr. od wspinalni, 
konie w zaprzęgu, woźnice względnie szoferzy na 
miejscach, drużyna ustawiona w dwuszeregu w o d ­
ległości 30 mtr. od taboru;

b) na sygnał alarmu dany od stołu sędziow­
skiego, drużyna biegnie do wozów, zajmuje miejsca, 
poczem tabor cały rusza na plac ćwiczeń;

c) po przybyciu na miejsce, bez meldowania 
się sądowi, drużyna wykonuje ćwiczenia według p ro­
gramu ustalonego dla każdej grupy straży; w §§ 31, 
32, 33 i 34;

d) po wykonaniu program owych czynności 
i złożeniu narzędzi, drużyna zajmuje miejsca na 
wozach i zjeżdża z boiska na poprzednie stanowisko.

§ 31.

Program ćwiczeń alarmowych- dla grupy I-ej 
obejmuje :

a) alarm drużyny stojącej na zbiórce bez uzbro­
jenia bojowego (hełm, pas, maska gazowa), które 
drużyna nakłada po zajęciu miejsc na wozachp

b) wyratowanie z ll l-go p ię tra  3 osób worem 
lub p łótnem ratunkowem, przyczem użycie schodów 
jest niedozwolone;

c; podanie ze zbiornika znajdującego się na 
boisku 3-ch prądów wody: jednego na dach wspina l­
ni z drab iny mechanicznej, drugiego po hakówkach 
założonych sposobem łańcuchowym do ill-go piętra, 
wreszcie trzeciego z drab iny rozsuwanej (francus­
kiej lub drążkowej);

Tabor straży pożarnych w grupie I-ej składa 
się: a) z wozu rekwizytowego samochodowego lub
konnego, na k tó rym  się znajduje: sikawka m oto ro ­
wa przenośna, przyczepna lub zmontowana na sta­
łe, drabina rozsuwana (francuska lub drążkowa), 
3 hakówki, wór lub płachta ratunkowa i odpow ie­
dnia ilość węży tłocznych i ssawnych, b) z drab iny  
mechanicznej, obrotowej, czteroprzęsłowej o napę­
dzie ręcznym lub mechanicznym.

§ 32.

Program ćwiczeń a larmowych dla grupy 11-ej 
obejmuje :

a) alarm drużyny stającej na zbiórce w uzbro­
jeniu lecz bez masek gazowych, które strażacy na­
kładają dopiero po zajęciu miejsc na wozach;

b) podanie ze zb iorn ika  znajdującego się na 
boisku 3-ch prądów wody: jednego z drab iny rozsu­
wanej (francuskiej lub drążkowej), drugiego po ha­
kówkach założonych sposobem łańcuchowym na 
3-cie p ię tro  wspinalni;

c) wejście 2 strażaków po jednej hakówce na 
lll-cie p iętro wspinalni, sprawienie woru lub płótna 
ratunkowego i wyratowanie 2 ludzi;

Tabor straży pożarnych w grupie 11-ej składa 
się: z wozu rekwizytowego samochodowego na k tó ­
rym znajduje się sikawka m otorowa przenośna, p rzy ­
czepna lub na stałe zmontowana, drabina rozsuwa­
na (francuska lub drążkowa), 4 drab iny hakowe, 
wór lub p łótno ratunkowe i odpow iednia ilość wę­
ży tłocznych i ssawnych. Gdy straż nie dysponuje 
taborem samochodowym, jej tabor konny składa 
się: a) z sikawki czterokołowej z odpowiednią iloś­
cią węży tłocznych i b) z wozu rekwizytowego 
mieszczącego pozostałe narzędzia.

§ 33.

Program ćwiczeń alarmowych dla grupy 11 I-ej 
obejmuje:

a) a larm drużyny stojącej na zbiórce w uzbro­
jeniu bojowem lecz bez masek gazowych, k tóre  stra­
żacy nakładają dopiero po zajęciu miejsc na wozach;

b) sprawienie drab iny Szczerbowskiego albo 
francuskiej, oraz 2 hakówek do Ii p ię tra  wspinalni 
i sprawienie sikawki na dwa prądy;

c) wejście jednego prądownika po drabin ie  
a drugiego po hakówce na II p ię tro  wspinalni;

d) podanie wody na II p iętro wspinalni za 
zbiornika znajdującego się na boisku.

Tabor straży w grupie ll l-ej składa się z w o­
zu rekwizytowego na którem znajduje się: drabina 
Szczerbowskiego lub rozsuwana i 2 hakówki, oraz 
z sikawki czterokołowej z odpowiednią ilością wę­
ży tłocznych i ssawnych.

§ 34.

Program  ćwiczeń a larmowych dla grupy !V-ej 
obejmuje:
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a) a l a r m  d ru ż y n y  s tojące j  na zb iór ce  w u z b r o ­
jeniu b o j o w e m  lecz b ez  m a s e k  gazowych ,  k tó re  
s t rażacy  n a k ł a d a j ą  d o p i e r o  po za jęc iu  miejsc  na 
wozach;

b) s p r a w i e n i e  d o ln e g o  p r z ę s ła  d r a b i n y  S z c z e r ­
bo ws kiego ,  j a k o  s w o b o d n i e  s to jącej ,  g ó r n e g o  p r z ę ­
sła d r a b i n y  S z c z e rb o w s k ie g o  (a lbo  lekkiej  p r z y s t a w ­
nej), j ako lekkiej  p r zys ta w ne j ,  o raz  sikawki;

ć) wejśc ie  p r ą d o w n i k a  na  d r a b i n ę  S z c z e r b o w ­
skiego,  o r az  s t r a ż a k a  z t łu m n ic ą  i w i a d r e m  z w o ­
dą  po  p r z y s ta w n e j  na  dach;

d) p o d a n i e  w ody  s ik a w k ą  ze z b i o r n i k a  na 
drabinę  Szczerbowskiego.

T abo r  s t r a ż y  w grupie  lV-ej sk ł a d a  się: a) z si­
kawki  c z te r o k o ło w e j  z o d p o w i e d n i ą  i lością węży 
tłocznych i s sawnych ,  o r az  w o z u  r e k w i z y t o w e g o  na  
k tó ry m  z n a j d u j e  się d r a b i n a  S z c z e r b o w s k i e g o ,  t łum-  
nica, d r a b i n a  p r z y s t a w n a  i wiadro .

§ 35.

O c e n ę  z a w o d ó w  us tala  sąd  k o n k u r s o w y  p u n ­
ktami ,  w zależnośc i  od szybkośc i  o r a z  p r a w i d ł o w o ś ­
ci wykonanyc h  ćwiczeń.

§ 36.

Dru żyn y  p rz y s tę p u ją  do  z a w o d ó w  w kolejnośc i  
w y lo s o w a n y c h  n u m e r ó w .  Drużynie ,  k tó r a  w y c ią g n ę ­
ła Nr. 1 przys ługuje  p r a w o  p o w t ó r z e n i a  swych ćwi­
czeń  po os ta tn ie j  z ćwiczących d r u ż y n .  Jeś l i  d a n a  
d r u ż y n a  z p r a w a  p o w y ż s z e g o  sko rzys ta ła ,  to mia  
r o d a j n e m i  dla jej oceny  są ćwiczenia  po w tó rz o n e .

37.

Za w y k o n a n e  ćw iczenia  szkolne  z wyj ą tk ie m 
mus z t ry ,  Są d  zap isu je  na  r zecz  ćwiczące j  d ru ż y n y  
us t a lo ną  w ta b e i i  o c e n ę  i o d p o w i a d a j ą c ą  czasowi  
wy ko nan ia  ćw iczenia  ilość punk tów.

Za m u s z t r ę ,  na k tóre j  w y k o n a n ie  pr zezna cz a  
się do 60 s e k u n d ,  zap isu je  się 20 punk tów .

§ 38.

Od  ceny,  w y ra ż o n e j  w od p o w ie d n ie j  ilości pun- 
tów za k aż d y  ro d z a j  ćwiczenia,  o d e j m u j e  się na 
s tę pu ją ce  punk ty  karne :

1) za n i e p r z e s t r z e g a n i e  instrukcji  —  3 punkty
k a rn e  za k a ż d y  błąd;

2) za n iewłaśc iwe  w ykon an ie  ćwiczenia  — 2 p.
k a r n e  za k a ż d y  błąd;

3) za n i e p r a w i d ł o w e  ro z k a z o w n ic tw o  — 2 p.
ka rn e  za k a ż d y  błąd;

4) za n i e d o k r ę c e n i e  lub wad l iw e  z c z e p i e m e  
łączników pr zy  sp r a w i a n i u  sikawki lub linji węż owe j  
— 3 p u nk ty  k a rn e  za k a ż d y  błąd;

5) za k a ż d ą  s e k u n d ę  p o n a d  60 c z a s u  z u ­
ży t ego  na  w y k o n a n ie  m u s z t r y  — 1 p. karny;

6) za k a ż d ą  c a łk ow i tą  lub r o z p o c z ę t ą  mi nut ę  
p o n a d  p r z e w i d z i a n y  w § 28 do p u sz c z a ln y  ogólny  
c zas  ćwiczeń  — 2 p. ka rn e .
(J W R G ft 1-a (do  p. 4). Za n i e d o k r ę c o n y  łącznik 

ś r u b o w y  u w a ż a  się łącznik,  k tó ry  d a je  
się j e sz cze  dokręc ić  1 pe łn y  o b r ó t  
n a ś r u b k a .

U W ft G A : 2-a (d o  p. 4). N ie z c z ep ie n ie  łączników 
p r z y  s p r a w i a n i u  s ikawki  lub linji w ę ­
żowej  — u w a ż a  się ja k o  ćwiczenia  n i e ­
w yko na ne .

§ 39.

Do oceny,  w y r a ż o n e j  w o d p o w i e d n i e j  ilości 
p u n k tó w  za k a ż d y  rodza j  ć w i c z e n i a ,  d o d a j e  się p o  2 
p u nk ty  p r e m j o w e  za k a ż d e  ć w i c z e n i e  w y k o n a n e  bez 
p u n k tó w  karnych .

Za w yk o n an ie  ćwiczenia  b e z  b ł ę d ó w  w czas ie  
k r ó t s z y m  od  m i n i m a l n e g o ,  p r z e w i d z i a n e g o  w tabe i i  , 
ocen,  d o d a j e  się 5 p. za  każde  ćwiczenie.

§ 40.

C zas  liczy się:
1) d la  mu sz t ry  —  od  chwili  w yd ani a  przez  

d o w ó d c ę  d r u ż y n y  k o m e n d y :  „w d w u s z e r e g u  z b ió rk a '1 
do  chwiii  w ykon an ia  przez  d r u ż y n ę  końco we j  k o ­
m e n d y :  „ rozejść  s i ę “ .

2) d la  po z o s t a ły c h  ćwicz eń  — od chwili  w y d a ­
nia p r z e z  d o w ó d c ę  dr uży ny  k o m e n d y  „ s p r a w " ,  do  
chwili w y k o n a n ia  ćw iczenia  i p o d a n i a  p r z e z  d o w ó d ­
cę  d ru ż y n y  has ła  „ g o to w e " ,  p r z y c z e m  ćwiczenia  
u w a ż a  s ię  za  u k ończ on e :

a) p r z y  ćwiczeniu  z p ł ó t n e m  i w o r e m  r a t u n ­
k o w y m  —  po dotk nię c iu  n o g a m i  z iemi  p rz ez  o s t a t ­
n ie g o  z r a t o w a n y c h .

b) przy  sp r a w i a n i u  d r a b i n  ha k o w y ch  s p o s o b e m  
ł a ń c u c h o w y m —-po z ło żeniu  d ra b in  p r z e z  wszystkich 
wsp ina j ących  się s t r a ż a k ó w .

c) przy  s p r a w i a n i u  linji wę żow e j  — po  kolej-  
n e m  p o d a n i u  p r z e z  wszys tk ich  sp ra w ia ją c y ch  p o s z ­
c z e g ó ln e  o d c i n k i  has ła  „g o to w e"  o r a z  p rz e z  p r ą d o  w- 
wnika  (wzgl.  obu p r ą d o w n i k ó w )  has ła  , ,woda  n a p r z ó d  .

d) p r z y  s p r a w i a n i u  s ikawki  rę czne j  po p o ­
da n iu  p r z e z  p r ą d o w n i k a  (wzgl.  o b u  p r ą d o w n i k ó w )  
hasła:  „ w o d a  n a p r z ó d " .

e) p rzy  s p r a w i a n i u  łańcucha  w o dnego ,  po  za- 
m a r k o w a n e m  wyianiu p ie r w s z e g o  w i a d r a  w o d y  p rz e z  
o s t a t n i e g o  w s z e re g u  s t r ażaka .

f) p rzy  ćwiczeniu  s a m o r a t o w a n i a ,  z chwilą  d o t ­
knięcia z iemi  n o g a m i  p rz e z  o s t a tn ie g o  z ćwiczących 
s t r a ż a k ó w .

g) pr zy  po z o s t a ły c h  ćw iczeniach  — po w y k o ­
naniu  ćwiczenia  z g o d n ie  z inst rukc ją .

§ 41.

O c e n ę  ćwiczeń  ca łym t a b o r e m  us ta la się w ten  
spos ób ,  źe u s ta la  się czas  ś redn i ,  za k tóry  liczy się 
20 pun kt ów ,  zaś  za k a ż d e  10 s e k u n d  czasu  l e p s z e ­
go  lub go rszego ,  do l icza  się w z g lę d n ie  od l icza  po 
1 punkcie .

§ 42.

J e ż e l i  l i czba p u n k t ó w  ka rny ch  p r z e w y ż s z a  l icz­
bę  p u n k ó w  doda tn ic h ,  to jako  ocenę  na l eży  z a p i s a ć  0.

§ 43.

Czas  w y k o n a n ia  ćwiczeń  a la r m o w y c h  przez  
po sz czeg ó ln e  s t r a ż e  p o ż a r n e  dzieli się na  3 częśc i 
n o t o w a n e  oddzie lnie .

Część  p i e r w s z a  — od  sygna łu  a l a r m o w e g o ,  
do  chwili  p r z e k r o c z e n i a  p i e r w s z e m i  ko łam i  p i e r ­
wsz e g o  w o z u  linji oddz ie la ją ce j  bo is ko  ćwicz eb ne .

Część  d r u g a  —  od chwili  p r z e k r o c z e n i a  linji 
od dz ie la ją ce j  bo is ko  p i e r w s z e m i  ko łami  p i e rw s z e g o  
wozu,  d o  chwili p o d a n i a  skutecznych  p r ą d ó w  wody.

Część  t r z e c i a  — od chwili p r z e k r o c z e n i a  linji 
o d g ran ic za j ąc e j  bo isko  p i e r w s z e m i  ko łami  p i e r w s z e ­
go w ozu przy  w je źdz ie  s t r a ż y  d o  ćwiczeń,  do  c h w i­
li p r z e k r o c z e n i a  tej linji p r z e z  o s t a tn ie  koła o s t a t ­
n iego  wozu przy z jeżdż an iu  s t raży  z boiska .

§ 44.

Za p o d s t a w ę  d o  us ta la n ia  oceny  za ćwiczenia  
a l a r m o w e  p r z y j m u j e  się czasy  ś r e d n i e  posz czegó lne j  
części  dla  k a ż d e j  g r u p y  s traży  odd z ie ln ie ,  p r z y c z e m ,  
za cza s  ś r e d n i  w części  1-szej liczy się 4 punk ty ,  
zaś za czas ś r e d n i  w 11-giej i lll-ciej części  ćwiczeń  
a l a r m o w y c h  liczy się o d d z i e l n i e  po  8 pun kt ów .

Za czas  k ró ts zy  od  ś r e d n i e g o  d o d a j e  się po 
j e d n y m  pu nk cie  za k a ż d e  p e łn e  lub r o z p o c z ę t e  10
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sekund; za czas dtuższy — o de jm u je .  Jeżeli l iczba 
punk tów  odliczonych za czas dłuższy p rzewyższa 
liczbę punktów, za czas średni, to za daną część 
ćw iczenia no tu je  się 0.

Suma osiągn ięta  z tak ich obliczeń p u n k tó w  
zdoby tych  przez daną straż za w szystk ie  3 części 
ćwiczenia a la rm o w e go  — stanow i ostateczną ocenę.

§ 45.

Ogólną ocenę każdej z d rużyn  ćwiczących us­
ta la Sąd K onku rsow y  na posiedzen iu.

W razie b raku jednom yś lnośc i,  Sąd decydu je  
zwyk łą  w iększością głosów, a w raz ie  rów nośc i g ło ­
sów decyduje  głos p rzewodn iczącego. -.

„Życie Strażackie".

GASZENIc POŻARÓW LASU.
W ie lo le tn ia  obserwac ja  gaszenia pożarów  leś­

nych zn iewala  m n ie  do podan ia  w yp róbow anego  
w ie lok ro tn ie ,  a n iezawodnego sposobu gaszenia po ­
żarów leśnych, tak często no tow anych  w porze  le t ­
nich upałów.

W yb i tn i  poźa rn icy  poda ją  na jrozm a itsze  spo ­
soby um ie jscow ian ia  poża ru  leśnego, a ie wszystk ie  
te sposoby uza leżn ione są praw ie  zawsze od w a ­
runków  lokalnych, a p rzew ażn ie  od rodza ju  lasu, 
te renu i podszycia leśnego, a najw ięcej od siły 
w ia tru .

Przedewszystk iem  należy roz różn iać  dw a  r o ­
dza je  poża rów  leśnych, m ianow ic ie : pożary  p rz y ­
z iem ne i poża ry  górne lasów.

Pożarom  p rzyz iem n ym  pod lega ją  tak  lasy l iś­
ciaste jak i iglaste; poża ry  zaś górne są wyłącznie 
w łaściwością lasów iglastych. Przyczyna tego jest 
zrozum ia łą , gdyż igły, ob f i tu jąc  w sm ółkę, palą  się 
tak dob rze  świeże ja k  i suche, lasy zaś liściaste, 
jako  zawiera jące duży  p rocen t w ody w liściach, n ie ­
ła tw o  się palą.

ftkc ja  ra tow n icza  p rzy  pożarach leśnych jest 
zupełnie odm ienna  od wszystkich sposobów, u żyw a ­
nych w p oża rn ic tw ie  p rzy  ogniach zwykłych.

N arzędz ia  ra townicze  w postaci s ikawek, bo ­
saków, d ra b in ek  i t. p. są bezużyteczne, raz ze 
wzg lędu, że dostęp do ogn ia  jest n iem oż l iw y , czy 
to z s ikawką, czy z dostarczen iem  wody, a powtó- 
re groźba n iebezpieczeństwa, gdyż zależnie od w ia ­
t ru  i zapasów m a te r ja łu  palnego, w postaci ściółki, 
m chów  i p o ros tó w  jest nie do pom yś len ia , ażeby 
można nadążyć z p rzesun ięc iem  narzędz i ra to w n i­
czych, pon ieważ często ogień szerzy się z taką 
szybkością, że trzeba  się dob rze  uwijać, ażeby uciec 
samemu.

Stosowane w p rzy z ie m n y c h  pożarach: usuwa­
nie m chów  i po ros tów , czy p rzekopyw an ie  rowów, 
nie mogę zaliczyć do ce lowych, czy skutecznych 
choćby z tego w zg lędu , że t ru d n o  naraz ie  liczyć na

większą ilość m o ty k i  czy grac, n iezbędnych w tak ich 
wypadkach, a następnie, m ając do czyn ienia  z te ­
renem  o gęstej sieci ko rzen i w p ow ie rz c h n i  z iem i, r o ­
bota staje się b a rdzo  pow o lną  i b a rd z o  ła tw o  m oż ­
na być o toczonym  p rzez  ogień, a stałe zm ien ian ie  
l in j i  ochronne j będz ie  ty lko  syzy fow ą  pracą.

N iezaw odnym  i w pe łn i bezp iecznym  sposo­
bem w um ie jscow an iu  p rzyz iem n eg o  pożaru  lasu 
jest osk rzyd len ie  te renu  ogn iow ego  przez dużą ilość 
ludz i  (n iekon iecznie  samych s trażaków), za op a trzo ­
nych w świeże gałęz ie  i us taw ionych na sposób k o ­
s iarzy na łące w odstępach 3 —5 jeden  za d ru g im ,  
idących w o lno  z boku ognia  z k ie ru n k ie m  w ia tru  
i uderzających raz ko ło  razu  si ln ie  sam brzeg 
ogniska.

Ustaw iw szy w ten sposób k i lkudz ies ięc iu  ludzi 
od jednego  razu opanowu je  się szerok i pas ognia, 
t łum iąc  go skutecznie. Isć należy z k ie ru n k ie m  w ia ­
tru , a wówczas nawet dym  nie będz ie  nam p rze ­
szkadza ł, gdyż  ten będz ie  z ty io -boku.

Do te j akcji na leży z m ob il izo w a ć  o dp ow ied n ią  
ilość ludz i z s iek ie ram i, k tó rz y  dos ta rcza l iby  gałęzi.

Zupełn ie  o dm ie n n y  sposób b ęd z ie m y  s tosow a ­
li d la gaszenia pożaru  górnego, idącego w ie rzcho ł­
kam i d rzew . Tutaj, zależnie od szybkości p o s u w a ­
nia się ognia, należy odsądzić się od  l in j i  ogn ia  
tak daleko, ażeby m ożna by ło  nadążyć p rzy  p o m o ­
cy p i l  i s iek ier przeciąć l in ję  ochronną, do czego 
u rucham ia  się o dp ow ie d n ią  ilość ludzi.

Przy wyc inan iu  l in j i  ochronne j t rzeba  m ieć na 
uwadze, ażeby w ie rz c h o łk i  d rzew  ścińanych pada ły  
z k ie run k iem  w ia tru ,  czy li  p n iam i do ognia. W y tw o ­
rzona  tym  sposobem  pusta przestrzeń w górze la ­
su p rzyczyn i  się do um ie jscow ien ia  ognia. Nie od 
rzeczy będz ie  nadm ien ić  jeszcze d la  całości, że 
w wypadkach  pożaru  lasów każdy m ieszkaniec na­
w et z więcej odda lonych  m ie jscowośc i zgodnie  z is t­
niejącemu p rzep isam i obo w ią zan y  jest na w ezw an ie  
sołtysa staw ić się do  o b rony  pod o d p o w ie d z ia ln o ś ­
cią sądową.

Z  P r z y j ą ł  ka l isk i .

Nowe źródło dostaw strażackich.
Gdy redakc ja  nasza o trz y m a ła  o fic ja lne  po­

w iad om ien ie  o zo rgan izow an iu  i o tw arc iu  w Ka to ­
wicach O d d z ia łu  Z jednoczonych W y tw ó rn i  Gaśni­
czych „M i-R a “ , uzna liśm y za swój obow iązek  za­
czerpnięc ia  in fo rm a c j i  u źród ła , ce lem podz ie len ia  
się zdoby tem i w iad om ośc ia m i z sze rok iem  ogó łem  
naszych Zacnych C zyte ln ików , jako  sferą  społeczną 
bezpośredn io  za in te resow aną now em i ź ró d ła m i za­
kupu  w sze lk iego  ekw ipunku  strażackiego. Z a in te re ­
sowanie nasze sprawą o tw arc ia  Śląskiego O ddz ia łu  
znanej f i rm y  „M i-R a "  by ło  te m b a rd z ie j  spo tęgow a­
ne, iż p o w ia d o m io n o  nas o za m ie rzo n e m  rozsze ­
rzen iu  zakresu dostaw  rów n ież  na inne dz ia ły  sp rzę ­
tu pożarn iczego.

W  b iu rze  Śląskiego O d dz ia łu  Z jednoczonych 
W y tw ó rn i  Gaśniczych „M i-R a "  w Ka tow icach, miesz-

czącem się w dwóch eleganckich poko jach  p rzy  u l i ­
cy 3-go Maja N r. 21 p ierwsze p ię tro ,  zastałem 
p. E. Haftkę  — d y re k to ra  cen tra l i  i p. M. Rozen- 
thala — k ie row n ika  O ddz ia łu .

Po u p rz e jm e m  p o w ita n iu  m nie  i u lo kow a n iu  
w w ygo dn ym  fo te lu , nie tracąc  czasu, p rzys tą p i łe m  
do indagacji.

— Przychodzę  w celu zebran ia  in fo rm a c y j  do- 
dotyczących: fak tu  p rz e m ia n o w a n ia  Reprezentac j i
F-m y W. Panów na O ddz ia ł,  krążących wersy j o ro z ­
szerzen iu  dostaw  na a r ty k u ły  inne, oprócz  d o tych ­
czas o fe row anych , oraz zo r jen tow an ia  się, w ja k im  
k ie run ku  zam ierzac ie  Panowie ro z w i ja ć  dalszą swą 
dz ia ła lność. U p rzedzam , że w iadom ośc i,  k tó re  zech­
cecie m i łaskawie udzielić, p ragnę  spoży tkow ać  ja ­
ko in fo rm a c je  dla C zy te ln ików  „S trażaka  Ś ląsk iego".
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— Panie Redaktorze  — o dp ow iad a  z u p r z e jm y m  
uśm iechem  p. dy r.  Haftkę, — nic. nie m a m y  do u k ry ­
w an ia ,  a raczej wszystko czem się m ożem y posz­
czyc ić  w naszym d o r o b k u / p r a g n ie m y  sp o p u la ry z o ­
wać. Te s te r ty  koper, k tó re  pan red ak to r  w id z i  na 
b iu rk u ,  to  p rzyg o to w an e  do ekspedyc j i  p o w ia d o ­
m ien ia  naszych dotychczasowych k l i je n tó w  o d o ­
n io s ły m  fakcie o tw arc ia  O ddz ia łu  Śląskiego.

A  ko rzys ta jąc  ze sp recyzowania  p rzez  pana 
re d a k to ra  pytań  w sprawach go in teresujących, pos­
ta ra m  się k ró tk o  i w ęz ło w a to  — aby nie znudzić 
m iłego  nam g o ś c ia — dać w yczerpu jące  o d p ow ied z i .

P rzedewszystk iem  więc kwestja  o tw a rc ia  O d ­
dz ia łu  w Katowicach. Jest to nasz p ie rw szy  Od- 
dz ia i  na p row inc j i .  Z o rgan izow an ie  odd z ia łu  naszej 
f i rm y  d la  Śląska, by ło  sp rawą aktua lną już p rz e ­
szło od roku. W ysok i p oz iom  techn iczny z o rg a n i­
zowane j o b ro n y  p rze c iw p oża ro w e j,  zwłaszcza na te ­
renie gó rnoś ląsk ie j  części w o je w ó dz tw a , b lisk ie  są­
s ied z tw o  Zag łęb ia  D ąbrow sk iego, u p rzem ys łow ien ie  
te j d z ie ln icy ,  w reszc ie  pow ażna  ku ltu ra  handlowa, 
nakazyw a ła  nam w zm ocn ić  i usp raw n ić  obsługę 
m ie jscow e j k l i je n te l i .  A m e ry k a n iz a c ja  naszego ży­
cia gospodarczego  we wszystk ich jego p rze jawach, 
w ym a ga  bezpośredn iego  kon tak tu  o db io rcy  z dos­
tawcą i o dw ro tn ie .  Specja lne w a run k i te renow e  
s tw arza ją  odm ienne  znacznie w ym o g i hand lowe. 
Sprostan ie  ty m  zagadn ien iom  i ich rozw iązan ie  p rzez  
P rze ds ta w ic ie ls tw o  z C en tra l i ,  s tawało  się p raw ie  
n ie m o ż l iw e m . W ięc  choć pociąga to za sobą znacz­
ne zw iększen ie  kosztow  a dm in is tracy jnych  na le ­
ża ło  zorgan izow ać au tonom iczny  O d d z ia ł  i p o trz e ­
bie te j s ta ło się zadość.

— M am y nadz ie ję  — doda je  z uśm iechem  p. d y ­
re k to r  H a f t k ę ,— że z ro z u m ie n ie  przez nas po trzeb  
i w yg o d y  naszych k l i je n tó w ,  zostanie należycie oce­
n ione .

P ow tóre : wersje, jak je pan re d a k to r  nazywa, 
co rozsze rzen iu  zakresu d o s ta w  p rzez  nasz oddz ia ł  
dokonyw anych , n ie pozb aw  ione są podstaw.

Istotn ie, O d dz ia ł  nasz p racować będzie — m ó ­
wiąc język iem  h a n d lo w y m  — poza a r tyku ła m i p ro ­
d ukc j i  naszej fa b r y k i ,  ró w n ie ż  w dz ia ie  s ikaw ek 
m o to row ych , sk rap ia rek , d rab in ,  węży t łocznych 
i ssawnych, uzbro jen ia  osobistego, sprzętu  p rzec iw ­
gazowego  i t. p. a r tyku łów  s tanow iących techniczny 
e kw ip un ek  s traży  pożarnych.

— Proszę o w ięcej szczegółowe in fo rm ac je  — in ­
te rpe lu ję  — to bow iem  co usłyszałem, jest in te re ­
sujące, lecz ciekawości nie zaspakaja a ty lk o  ją 
podn ieca .

—  Z na jw iększą  p rzy jem nośc ią  — słyszę o d p o ­
w i e d ź — służę szczegó łam i. Jako  a r ty k u ły  p ro d u k c j i  
naszej w arszawskie j fa b ry k i  dos ta rczam y:, a) ręczne 
■gaśnice chem iczne typu  „ N o r m a l"  —  n ie z a m a rz a ­
jące w te m p e ra tu rz e  pow yże j 0 s topn i Cl. i typu  
„P o la r "  — u trzym u jące  swą zdolność dz ia łan ia  
w te m p era tu rze  do 30 s topn i Cel., b) ręczne 
•gaśnice chemiczne „T e t r a "— przeznaczone specja ln ie  
do  gaszenia p łyn ó w  ła twopa lnych , poża rów  u rz ą ­
dzeń e lektrycznych, k a rb id u  i t. p. zw iązkó w  che­
m icznych; ć) ręczne gaśnice chem iczne  „T e t ra "  — 
ze  spec ja lnym  u w z g lę d n ie n ie m  w a ru n k ó w  poża rów  
sam ochodow ych ; d) samoczynne gaśnice „Phy lax  
—  osta tn i w yraz  techn ik i gaśniczej w d z ile p oża ­
ró w  m o to ró w  spa l inow ych , zwłaszcza przy s a m o ­
chodach; wreszcie e) bezkonkurency jne  nasze „G ene­
r a to r y  P ianow e" — przeznaczone do gaszenia 
w iększych ob jek tów  p rzechow ywania , w zg lędn ie  
p rz e ró b k i  p łyn ó w  ła tw o pa lnych . W  w y l iczonych  
a r tyku łach  m a m y  już ustaloną poch lebną  op in ię  
wszędzie  tam, gdz ie  m ie l iśm y  możność apa ra ty  
nasze dosta rczyć . S fe ry  s trażackie, interesujące się

napraw dę postępem  i naukow ym  ro z w o je m  technH 
ki pożarn icze j, obdarza ją  naszą p ro du kc ję  ca łko- 
w i te m  zaufan iem.

.Jeśli chodz i o to  co nazyw am y rozsze rze n ie m  
naszej d z ia ła ’ności, to w p ie rw szym  rzędz ie  w ska ­
zać muszę na s ikaw k i m o to ro w e . W ty m  dz ia le  o b ­
ję l iśm y  p rzeds taw ic ie ls tw o  fa b ry k i  „K o e b e “ , k tó ra  
p ro du ku je  s ikaw k i cieszące się ogó ln ie  d o b rą  o p in ją  
na te re n ie  s traźactwa górnoś ląsk iego .

W dz ia le  wężów t łocznych  i ssaWńych jeszcze 
do chw il i  obecnej d e f in i ty w n e g o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
nie ob ję l iśm y. Jednak  mogę już zdradzić panu re ­
d a k to ro w i ta jem nicę  czyn ionych  starań, aby m ie j ­
scowe straże p oża rne  za opa tryw ać  w węże t łoczne  
w szechśw ia towe j m ark i  „G o ta n ia " .

Sprzęt pożarn ie; y jak: d ra b in y ,  a pa ra ty  ra tu n ­
kowe, u zb ro je n ie  osobiste i t. p. p ro w a d z ić  będz ie ­
m y ty lk o  p ie rw szo rzę dn e j jakości i t y lk o  z re n o ­
m ow anych  fab ryk .

Lecz p ra w d z iw ą  t ro ską  O d d z ia łu  jest zagad ­
nienie he łm ó w  skórzanych. S p row ad zan ie  b o w ie m  
tych he łm ów  z zagran icy  u t rz y m u je  ich cenę na 
n iebyw a le  w ysok im  poz iom ie .

D latego c z y n im y  zabieg i, wobec dużego z a p o ­
t rz e b o w a n ia  za równo w w o je w ó d z tw ie  Śląskiem 
jak  i poznańsk iem  i pom orsk iem , aby  ten a r ty k u ł  
p ro dukow ać  w kra ju  i m am y  nadz ie ję, iż p o z w o l i  
nam to  na znaczne obn iżen ie  ceny.

Również ocen iam y  należycie  sprawę za opa ­
trzen ia  straży pożarnych w sprzę t p rze c iw g azo w y , 
to  jest w m aski gazowe, a pa ra ty  t lenow e , p łaszcze 
ip e ry to w e  i apteczk i p rzec iwgazowe. Dotychczasow a 
p rodukc ja  k ra jo w a  om aw ianego  sprzę tu  nie jest 
ko m p le tn ą  i nie o d p o w ia d a  za po trze b ow an iom . Z a ­
gadnien ie  to p os ta no w il iśm y  rozw iązać  bez k o n ie c z ­
ności uc iekania się do im p o r tu  z zagranicy.

Wreszcie pytan ie  trzecie . K ie runek ro z w o p i  
naszej dz ia ła lnośc i p rze m ys łow o -hand low e j,  a c z k o l ­
w iek zdaw a łoby  się za leży od nas, w rzeczyw is toś ­
ci uza leżn iony  jest od tych, k tó ry m  p ra g n ie m y  s łu­
żyć naszemi dos taw am i.  N a jg łębszym  życzeniem  na ­
szym w chw il i  obecnej — z o rg an izow an ia  O d d z ia łu  
— jest upew n ien ie  naszej zacnej k l i jen te l i ,  iż w szys ­
tko  co rob im y ,  wsze lk ie  posunięcia o rg an izacy jne  
i reo rgan izacy jne , m a ją  jedyny  cel: uspraw n ien ie
obs ług i naszych o d b io rc ó w .

— A skoro  już tak  u p rze jm ie  pan d y re k to r  u dz ie ­
la wy jaśn ień  na postaw ione  mu pytan ia, — doda ję  ko ­
rzystając z czasu, — pozw o lę  sobie zadać Mu jeszcze 
jedno, a m ianow ic ie :  w c h w i l i  obecnego k ry z y s u  
gospodarczego  jak i p rze żyw a m y , w p ie rw szym  r z ę ­
dz ie  zw iązk i kom una lne  i o rgan izac je  tak ie  jak s t r a ­
że pożarne, c ie rp ią  na p rze jśc iow y  b rak g o tó w k i.  
Czy i jak ie  ew en tua ln ie  u lg i k red y tow e  jesteście p a ­
now ie  p rzyg o to w an i  udzie lać swym  o d b io rco m ?

— Pytanie to jest tak  na tu ra lnem  — o d p o w ia d a  
u p rz e jm ie  pan d y re k to r  H a f tkę  — źe czekałem nań od 
początku  naszej ro z m o w y . Istotn ie, k ryzys  p rzeży ­
w any obecnie w postaci b raku p łynne j g o to w izn y  o d b i ł  
się g łów n ie  na sferach w ym ie n io nych  p rzez  pana 
redak to ra ,  ale nie oszczędz ił rów n ież  i p rz e m y s łu  
zwłaszcza z dz ia łu  poża rn iczego . N iem n ie j,  o tw ie ra ­
jąc O d d z ia ł  nasz w Katow icach i rozszerza jąc jego  
zakres dostaw w ta k im  t ru d n y m  f inansow o  okresie , 
jesteśmy p rz y g o to w a n i  na da leko  idące k re d y to w a ­
nie. Oczywista, źe o b je k ty  w ię k s z e — kilkunasto , czy 
k i lkodz ies ięc io -tys ięczne  cieszyć się będą d luźszem i 
k re d y ta m i,  n a tom ias t o b jek ty  tańsze, k tó rych  zakup 
nie będz ie  w ym aga ł znaczn ie jszych w ys i łkó w  f in a n ­
sowych — z konieczności za do w o l ić  się będą m u ­
sia ły  k ró tsze m i k red y tam i.

Po d o d a tk o w e j w y m ia n ie  zdań i uwag d o ty ­
czących poruszonych te m a tó w , opuśc iłem  sym patycz-
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ne b iuro  Oddziału, żegnany uprzejmie przez mych 
rozmówców.

Mamy więc jeszcze jedno źródło nabywania

sprzętu pożarniczego. Dowodzi to niezbicie, źe stra- 
źactwo górnośląskie rozw ija  się.

SBcpe.

Dział Oficjalny Związku.
Posiedzenie Śląskiej Komisji 

Technicznej.
W czwartek, dnia 3-go kwietnia br. w lokalu 

b iura Związku Wojewódzkiego, odbyło się miesięcz­
ne posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej pod 
przewodnic twem inspektora Pachelskiego i przy 
obecności wszystkich członków tej komisji a miano- 
wice druhów: Barona, Koszyka, Mierzejewskiego,
Rzeźniczka, Ślązaka, Suchego i Wiedemana

Po przyjęciu protokółu poprzedniego posiedze­
nia SI. Kom. Techn. z dnia 15 marca br. i zre fero­
waniu wykonania poprzednich uchwał, przystąpiono 
do omówienia programu prac strażactwa śląskiego 
z zakresu P. W. i W. F. oraz O. P. G. i O. P. L. 
w ramach ustalonego przez Główny Związek Straży 
Poż. R. P. z Państw. (Jrz. W. F. i P. W. regu lam i­
nu współpracy '(zam ‘eszczone9° w poprzednim nu­
merze „Strażaka Śląskiego"). Po przedyskutowaniu 
zasadniczem rodzajów czynności z powyższego za­
kresu wyszkolenia, zdecydowaniu wytycznych tej 
pracy, upoważniono inspektora Pachelskiego do 
omówienia z odnośnemi czynnikami i w ładzami pro 
gram u współpracy na rok  bieżący. Jednocześnie 
postanowiono prosić Główny Zw. o nadesłanie za­
powiedzianych instrukcyj i przepisów wykonawczych, 
jakie zapowiedziane zostały w redakcji rzeczonego 
wyżej regulaminu współpracy.

W dalszym ciągu obrad przystąpiono do za­
poznania się z nadesłanym z Głównego Związku Str 
Pożarnych pro jektem nowego Regulaminu Zawodów 
w opracowaniu Głównej Komisji Technicznej. Ponie­
waż jednak w wielu punktach programowych rze­
czonego regulaminu (program ćwiczeń dla poszcze­
gólnych grup), pro jekt rozpatrywany nie odpow ia­
dał lokalnym warunkom górnośląskiego strażactwa, 
zaś przesyłanie wniosków o dokonanie poprawek 
i uzupełnień, uznano za niecelowe, wobec koniecz­
ności zakomunikowania już najdalej w połowie b ie­
żącego miesiąca (kwietn ia) zainteresowanym strażom 
pożarnym programu i regulaminu zawodów, z uwa­
gi na rozpoczęcie cyklu zawodów powiatowych w 
dniu 1 czerwca br. — Śląska Komisja Techniczna 
widziała się zmuszoną dokonać wspomnianych po­
prawek i uzupełnień we własnym zakresie.

Rzeczone poprawki i uzupełnienia nie zmienia­
ją zasad regulaminowych ani programowych, rów ­
nież nie dotyczą podstaw na jakich zbudowany zo­
stał ogólny regulamin zawodów w projekcie Głów­
nej Komisji Techn., jedynie dopasowują program za­
wodów w jego doborze sprzętu i układzie czynnoś­
ci oraz wyczynów, do lokalnych warunków w ja­
kich pracuje strażactwo śląskie. Także nowy zakres 
wyszkolenia strażactwa naszego w dziale obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, winien znaleźć 
w programach zawodów powiatowych i wojewódz­
kich odpowiednie założenia. Usunięto natomiast 
całkowicie punkt p. n. „rozwiązywania program ów 
zadań taktycznych", ponieważ praktyka zeszłoroczna 
wykazała, iż załatwianie tego punktu na boisku, 
wymaga dużej rozbudowy terenu, czasu i obsady 
technicznej* nie dając wzamian należytego rezultatu 
w stosunku do zużywanych wartości, zaś „rozw iązy­
wanie zadań taktycznych" na stole modelowym — 
jest pomysłem mniej szczęśliwym.

Dział „rozwiązywania zadań taktycznych", jako 
podstawa szkolenia i obserwacji k ierowniczych zdol­
ności dowódców poszczególnych straży, na jpraktycz­
niejsze i bogate w rezulta ty wyniki daje na manew­
rach rejonowych i ćwiczeniach aplikacyjnych.

Tyle mniej więcej zmian wprowadzono do re ­
gulaminu zawodów na rok bieżący. • Regulamin ten 
w ostatecznej redakcji zamieszczamy na innem 
miejscu niniejszego numeru „Strażaka Śląskiego".

Ponieważ sprawa regulam inu zawodów zajęła 
SI. Kom. Techn. sporo czasu, przeto na tern posie­
dzenie zakończono.

I N S T R U K C J A
do ćwiczeń szkolnych z drabiną mechanicz­

ną obrotową systemu „Kieslicha“.

Wstęp, Instrukcja niniejsza w układzie swym 
różni się zasadniczo od normalnych instrukcyj szko l­
nych tern, że pojęcie temp zastąpione zostało po­
szczególnemu komendami. Zmiana ta nie nastąpiła 
jednak bez głębszych i umotywowanych powodów, 
gdy bowiem przy opracowaniu rzeczonej instrukcji 
chodziło o powzięcię ostatecznej decyzji w tej kwe- 
stji, poprzedziło ją dłuższe, szczegółowe i wszech­
stronne przedyskutowanie na dwóch kolejnych po­
siedzeniach Śląskiej Komisji Technicznej.

Zasada dotychczasowej metody układania ins­
trukcyj szkolnych z podziałem na tempa, czyli okre­
ślenie ścisłe poszczególnych momentów obsługi 
danego sprzętu kolejnemi liczbami, musiała ustąpić 
wymaganiom jakie uruchomienie obrotowych drabi- 
mechanicznych w praktyce stwarza. Obsługa d ra ­
biny mechanicznej, obrotowej, jej „sprawienie" lub 
„złożenie", nie jest identyczne we wszystkich wy­
padkach używania. Gdy przy „spraw ian iu" sikawki 
ręcznej lub motorowej, drabiny francuskiej, drążko­
wej. Szczerbowskiego lub innego sprzętu, będzie 
zawsze niemal jednakowe w szczegółach a różnica 
warunków terenowych polegać będzie jedynie na 
miejscu ustawienia, o tyle p rzy  obrotowej drab in ie  
mechanicznej rozróżn iam y wyraźnie następujące mo­
menty: a) kat wzniesienia, b) wysokość wysunięcia,
c) strona obrotu i wreszcie d) użycie drabiny do 
l in ji wężowej lub ratowania ludzi. W tych warun­
kach „spraw ian ie" drabiny mechanicznej wymaga 
dodatkowych komer.d i rozkazów ustalających po­
szczególne jej pozycje, zaś wtrącanie przy ćwicze­
niach szkolnych do temp odliczanych jeszcze do ­
datkowych rozkazów, spowodowaćby musiało za­
mieszanie.

Utrzymujący się — zwłaszcza wśród strażactwa 
w Niemczech, — system podziału poszczególnych czyn­
ności (jakie w naszej instrukcji ujęte zostały poje- 
dyńczemi komendami) jeszcze na dodatkowe tempa 
ujmujący i mechanizujący najdrobniejsze ruchy s tra­
żaka z obsługi, w dzisiejszym pojęciu o wyszkole­
niu forrnalnem nie w ytrzym uje  próby życiowej.

Tyle uwag ogólnych, odnośnie m otywów naka­
zujących Śląskiej Komisji Technicznej takie ujęcie 
instrukcji w jakiem zamieszczamy ją poniżej, ocze­
kując ze strony naszych czytelników nadsyłania 
swych spostrzeżeń, dotyczących zarówno tej nowej
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' fo rmy inst rukc ji  szkolne j ,  jak i po sz c z e g ó ln y c h  jej 
m o m e n t ó w .  . . . . .  r

INSTRUKCJA.
O b s łu g ą  o b r o t o w e j  d r a b i n y  m e c h a n ic zn e j  s t a ­

nowią : Sekcyjny,  (pod of ic e r  wzg lą dn ie  s t a rs zy  s t r a ­
żak)  oraz  4 s t r ażak ó w .

Sekcja  o b s łu g u ją c a  d r a b i n ą  u s ta wi a  się za d r a ­
b i n ą  w odległośc i  3 mtr .  od  tylnej  osi ,  f r o n t e m  gdz ie  
lewa s t r o n a  dr ab in y ,  p r zyczem  w p i e r w s z y m  s z e r e ­

g u  s ta ją  n-ry n ie p a rz y s te ,  zaś  w d ru g im  parzys te .

SPRAWIANIE DRABINY.

Na komendą: „ 'Drabinę do działania — spraw"!
O b s łu g a  d r a b i n y  wykonu je  w p r a w o  z w r o t  i p o d ­

chodzi  do d r a b in y .  N-ry 1 i 2 w yc iąga j ą  dysze l  
i sk ł a d a j ą  p o d  p o d w o z i e m  w te n  s p o s ó b ,  że n-r 1 

■chwytając dysze l  u n a s a d y  w y jm u je  s w o r z e ń ,  zaś 
n-r 2 s to jąc  u k o ńca  p o m a g a  m u  z iuźnić  i w yc ią­
gn ąć  go. Po  w yko n an iu  te czynnośc i  ch w y ta ją  p o d ­
s tawki  i p o d k ł a d a j ą  je p o d  ty lne  koła p o d w o z i a  od  
s t r o n y  s p a d u  t e r e n u  na k t ó r y m  stoi d r a b in a .  N-ry 3 
i 4 u sz ty w n ia ją  r e so ry ,  p o c z e m  z d e j m u j ą  zwi jad ło  
w ó z k o w e  i o d p r o w a d z a j ą  go 3 d o  5 mtr .  w tył d r ab in y .

Na komendę: „ ‘D rabiną do pionu — wznieś !
Cała o b s ł u g a  p o d c h o d z i  do  n a p ą d ó w  w z n o ­

szących d r a b i n ę ,  n-ry 1 i 3 o tw ie r a ją  rączki  k o r b o ­
we,  a n a s t ę p n i e  wszyscy o b r o t a m i  p o d n o s z ą  d r a b i ­
nę  aż do  chwili  w y d a n i a  przez  se kcyjn ego  hasła.  
„dość"! p o c z e m  z a b e z p i e c z a j ą  d r a b i n ę  na  z ę b a t e m  
u t rw a len iu  pr zy  p o m o c y  b e z p ie c zn ik a  z a c z ep o w e g o ,  
k t ó r e g o  ob s ł u g u je  n-r 2 i z a m y k a j ą  rączki  k o r b o ­
we.  P o d c z a s  w z n o s z e n i a  dr ab iny ,  w m i a r ę  p o t r z e b y ,  
sekcyjny  m o ż e  w y d a ć  rozkaz :  „Drabinę w praw o (lub  
[ewo) — zwróć"! Rozkaz  t e n  w y k o n u je  n-r 1 z w r a ­
ca jąc dr ab i nę ,  p r z y  p o m o c y  n a p ę d u  obrotnicy,  w n a ­
k a z a n y m  k ie r u n k u  aż d o  hasła :  „stój p o  k t ó r e m  
w s t r z y m u j e  o b r ó t  i p r z y c ią g a  h a m u l e c  szc zęk owy.

Na komendą: „iDrabinę w górę — wysuń 1
Wszyscy  s t r a ż a c y  p o d c h o d z ą  do  n a p ę d ó w  wy­

suw ających  d r a b i n ę ,  p r z y c z e m  n-ry 1 i 2 p o z o s ta ją  
na p la t fo r im ie ,  zaś  n-ry 3 4 z a c h o d z ą  z tyłu do  
k o r b o  wałów a o tw or z  wszy rączki  k o r b o w e  wszyscy 
w y s u w a j ą  o b r o t a m i  d r a b i n ę  aż d o  w y d an ia  przez  
s e kcyj ne go  hasła:  dość! b ą d ź  też sygn ału  d z w o n k o ­
w e g o  o p e ł n e m  wysunięc iu  dr ab in y .  W t e d y  n- ry 3 
i 4 o s a d z a j ą  d r a b i n ę  na  be zpi e c zn ik a c h  s z c z e b l o ­
wych.  W raz ie  p o t r z e b y ,  sekcyjny  w yd a je  d o d a t k o ­
wy rozkaz :  „'(Drabinę — pochyl"! lub „D rabinę
wznieś"! Ro zkaz  ten  wyk on ywuj ą  za sad n ic zo  n- ry 3 
i 4 p r z y  p o m o c y  n- rów 1 i 2 aż d o  has ła  „dość ! 
p r z y c z e m  n-r 4 p r z y  w yk on ani u  tej  czynnośc i  o b s ł u ­
g u j e  b e z p ie c zn ik  z a c z ep o w y .

Na komendą: „Ginję wężową na drabinie-spraw"!
N-ry 1 i 2 z a b r a w s z y  z s o b ą  linki i p o d p i n k i  

w y c h o d z ą  na d rab in ę ,  p r z y c z e m  n- r 1 d o c h o d z i  d o  
szczytu,  z aczep ia  się z a t r z a ś n i k i e m  i u jm u je  p r ą d o w ­
nicę, za s  n-r 2 z a t r z y m u j e  się w po łowie  d r a b i n y  
i p o d p i n a  w ęża  t ł o cznego .

N-ry 3 i 4 z d e j m u j ą  zwi jade łko ,  p o c z e m  s p r a ­
wia ją linję w ę ż o w ą  od  d r a b i n y  d o  t ró jn ika ,  h y d r a n ­
t u  lub s ikawki .  W r a z i e  p o t r z e b y  n-ry 3 i 4 o b s ł u ­
gu ją  usz ty wni a j ące  linki b e z p i e c z e ń s t w a .

SKŁADANIE DRABINY.

Na komendą: „Ginję wężową — zwiń"!
N-ry 1 i 2 s c h o d z ą  z d ra b in y ,  u m o c o w u j ą c  

p r z e d t e m  p r ą d o w n i c e  w uchwycie  i z a b i e r a j ą c  p o d ­
pinki  aby  je w r a z  z l ink ami  z łożyć  na  p o p r z e d n i m  
mie jscu .

N-ry 3 i 4 ro z ł ą c z a j ą  p o s z c z e g ó l n e  odcinki  w ę ­
ży, w y le w a ją  w o d ę  i z a k ła d a ją  m a ł e  zw i ja d ła  na  
d r a b i n ę .

Na komendą: „D rabinę  — zsuń"!
Wszyscy  s t r a ż a c y  p o d c h o d z ą  d o  n a p ę d ó w  w y ­

suw a ją cyc h  i w y k o n u ją  j e d e n  o b r ó t  ^wgórę,  c e l e m  
z lu z o w a n ia  be zpi eczn ik ów  szczeb lo wy ch,  p o c z e m  
n-r 4 s a m  zsu w a  d ra b i nę :  n-r 3 nawi ja  w ę ż a  d r a b i ­
n o w e g o  na  zwi jadełko;  n-ry 1 i 2 e w e n t u a l n i e  zw i­
ja ją  linki b e z p i e c z e ń s t w a  jeżel i  były u ż y w a n e , '  w p r z e ­
c iwny m r a z i e  p o m a g a j ą  n- rowi  4.

Na komendą: „D ra b in ę -z łó ż '!
Wsz ys tk ie  n-ry z w r a c a j ą  się d o  n a p ę d ó w  w z n o ­

szących d ra b in ę ,  p o d n o s z ą  ją aż d o  u m o ż l i w ie n ia  
wyłączenia  b e z p ie c zn ik a  z a c z e p o w e g o  z u t r w a l e ń  
zęba tych ,  k t ó r e g o  w ty m  ra z ie  obs łu g u je  n-r 2, p o ­
c z e m  sk ła d a ją  d r a b i n ę  na  łożysku.  W czas ie  s k ł a ­
d a n i a  d r ab iny ,  n-r 1 ob s ł u g u je  k o r b ę  n a p ę d u  o b r o t ­
nicy, n a d a j ą c  d r a b i n i e  k i e ru n e k  na  łożysko.

Na komendę: „D rabinę do odjazdu  —  spraw"!
N-ry 1 i 2 z a k ł a d a j ą  dyszel  w ten  s p o s ó b ,  że 

n-r 1 przy  n a s a d z i e  z a k ł a d a  s w o r z e ń ,  zaś  n-r 2 
u końca  u ła twia  n- rowi  1 za ło ż e n ie  d y s z la  i w ło ż e ­
nie sw orzn ia ,  p o c z e m  oba j  w y jm u ją  p o d s ta w k i  z p o d  
kół  i s k ła d a ją  na  swych mie jscach .

N-ry 3 i 4 zw aln ia ją  r e so ry ,  p o c z e m  z a k ł a d a j ą  
zwi jad ło  w ó z k o w e  na p o m o s t  d r a b i n y  i u m o c o ­
wują  go.

Po  w yk o n an iu  sw ych czynnośc i  wszyscy  s t r a ­
żacy u d a j ą  się na  mie jsce  zbiórki  za d r a b i n ą  i u s ­
t a w i a j ą  s ię  w d w u s z e r e g u .

USTAWIENIE DRABINY.

Gdy d r a b i n a  m e c h a n i c z n a  s p r o w a d z o n a  n a  
mi e jsc e  ćwiczeń  lub p o ż a r u  s t a n ę ł a  nie na  właśct-  
w e m  mie jscu,  lub jeżeli  c h c e m y  ją p r z e s u n ą ć  w in­
ne  niż d o t y c h c z a s  była,  n a t e n c z a s  sekcyjny  w yda je  
k o m e n d ę :  „D rabinę na pozycję  — spraw"!

Sekcy jny  u d a je  się d o  dysz la ,  zaś wszystkie  
n-ry r o b i ą  w p r a w o  zwrot  i p o d c h o d z ą  do  dra b in y ,  
p rz yczem  n-ry 1 i 2 d o  p r z e d n ie j  osi,  gdz ie  
n-r 1 zw a ln ia  h am ul ec ,  zaś  n-ry 3 i 4 d o  tylnej  osi 
i c h w y t a j ą  za szprychy  tylnich kół c e l e m  u r u c h o m i e ­
nia p o ja z d u .

N i Komendą: Kierunek na wprost (lub wtył)
— m arsz“1

S t r a ż a c y  p r z e s u w a j ą  d r a b i n ę  we  w s k a z a n y m  
k ie r u n k u  aż d o  has ła  „stój"! W t e d y  n-r 1 p rzyc iąga  
ham u le c ,  p o c z e m '  wszyscy p o z o s t a j ą  n a  swych m i e j ­
scach  p r z y  właśc iwych  ko ła ch  p o d w oz ia .

Przypominamy.
„Kieszonkowy  K a l e n d a r z  S t r a ż a k a  Ś lą sk ie go"  

na 1930 ro k  z a w i e r a  t e r m i n a r z  zb i o ro wy ch pr ac  z a ­
p la n o w a n y c h  na  r o k  b ieżący .  Każdy  p o s i a d a c z  t e ­
go k a l e n d a r z a  m a  m o ż n o ś ć  w k a ż d e j  chwili  zor jen-  
t o w a ć  się jakie i g d z i e  w czasie  na jb l iż sz ym  o d b ę ­
d ą  s ię  Kursy, Zjazdy,  Za w ody,  M a n e w r y  i tp.

J a k o  r e d a k c j a  S t r a ż a k a  Ś ląsk iego ,  m a m y  
o b o w i ą z e k  p r z y p o m i n a ć  n a s z y m  Z a c n y m  Cz yte ln i ­
k o m  t e r m i n y  powyższych  czynnośc i na  o k r e s  n a jb l iż ­
szy,  co n in ie j sz em  u s k u te czni am y .

KURSY: a) T r z y d n io w e ,  o b r o n y  p rz ec iw lo tn i ­
czej  i p r z e c i w g a z o w e j  dla k a n d y d a t ó w  z p o ś r ó d  
s t ra ży  p o ż a r n y c h  z t e r e n u  po w ia tu  r y b n ick i ego ,  o d ­
b ę d ą  się w Rybniku  w czas ie  od  24 d o  26 kwie tn ia  
b. r. Uczes tn icy  kur su  b ę d ą  s k o s z a r o w a n i  i o t r z y ­
m a j ą  na  m ie jsc u  ca łkowi te  wyżywienie .

b)  T y g o d n io w e  Kursy p o ż a r n i c t w a  d la  k a n d y ­
d a t ó w  z t e r e n u  ca łe g o  w o j e w ó d z t w a  o d b ę d ą  się 
w czas ie od  12 d o  18 m a j a  rb.  w Wie lkich  H a j d u ­
kach ,  n a  g r u n c i e  Z a w o d o w e j  S t r a ż y  Pożarne j  Huty  
B i s m a r k a .
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ZAWODY PO WI ATOW E,  r o z p o c z n ą  się dn ia  
1-gp c z e r w c a  br.  i c iąg nąc  się b ę d ą  p r z e z  miesiące:  
c ą e r w i ę ę  i l ipiec b. r. w e d łu g  n as t ęp u ją cy ch  t e r m i ­
n ó w  :v |

/ ' ^ ą j  P o w ia t  Lubl iniecki ,  dn ia  1 c z e r w c a  br .
b)  P ow ia t  Kato wice-Wieś ,  d n i a  15 c z e r w c a  br.
c)  Po wia t  Swię tochłowicki ,  d.  22 c z e r w c a  br.
d)  Po wia t  Rybnicki ,  dn ia  13 l ipca br.
e )  P ow ia t  Pszczyński ,  du i a  20 l ipca br .
f) Po wia t  Ta rn o g ó r sk i ,  d n ia  27 l ipca br .
Na dz ie ń  29 c z e r w c a  br.  p r o j e k t o w a n e  są mię-

d z y d r u ż y n o w e  z a w o d y  s t r aż acki e  z z a k r e s u  P. W. 
i W. F. i O. P. G.

W dniu  6 l ipca br. o d b ę d z i e  się Zjazd  W o je ­
w ódz k i  d e l e g a t ó w  Z w ią zk u  S t r a ż y  Po ż a rn y c h  Woj.  
Ś ląsk ie go .  T e g o r o c z n y  Zjazd o d b ę d z i e  się w Kato-  
cach w dz ie ln icy Bogucice ,  a to  z racj i  60- le tn iego  
jub i leuszu  Bogucickiej  Ocho tn i cze j  S t r a ż y  Poż arne j .  
Zjazd b ę d z ie  u r o z m a i c o n y  p o k a z a m i  s p r a w n o ś c i  
ćwiczebnej  J u b i l a tk i  i o rg a n i z a c y j n e j  s t r a ż y  p o ż a r ­
nych z t e r e n u  m ia s t a  Katowic.

Z życia Straży Pożarnych.
M a r k l o w i c e  D o ln e .  W niedz ie lę  dn ia  2 luteg® 

b. r.  o d b y ł o  się W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  Ochotn icze j  
S t r a ż y  Po ż a rn e j  Mark low ice  Dolne  w loka lu p. M ar ­
ka,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  o b e c n e g o  p r e z e s a  s t r a ż y  
p.  S ła dk a ,  z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  o b r a d :

1); Z ag a je n ie  i p o w i ta n i e  zebr anych .
2) S t w i e r d z e n i e  l iczby cz łonków.
3) O d c z y t a n i e  p r o t o k ó ł u  p o p r z e d n i e g o  Wal ­

n e g o  Z e b r a n ia .
4) S p r a w o z d a n i e  z dz ia ł a lnośc i  Z a r z ą d u .
5) „ N acze ln ika  S t raży .
6) „ s k a r b n i k a  s t raży .
7) „ g o s p o d a r z a .
8) „ Komisj i  Rewizyjne j .
9) U dzie le n ie  a b s o l u t o r j u m  Z a r z ą d o w i .

10) W y b ó r  Komis ji  Matki ,
11) „ Z a r z ą d u .
12) „ D e l e g a t ó w  na  Zjazdy .
13) Z a m i a n o w a n i e  cz ło n k ó w  h o n oro w ych.
14) W e d ł u g  m ie js c o w e g o  pożaru ;  e lekt ryczności  

i o d s z k o d o w a n i a .
15) Wed łu g  ćwiczeń apl ikacyjnych.
16) u b e z p i e c z e n i a  s t r ażak ó w .
17) U r e g u l o w a n i e  sk ładek .
18) Przyjęc ie nowych  członków.
19) Wolne  głosy.
20) Z ak o ń czen ie .
Po  s p r a w o z d a n i u  s e k r e t a r z a  p a n a  S ł ad ka  E r ­

n e s t a  o św ia dc zył  p r e z e s  S ładek ,  że tu te j sza  O c h o t ­
n icza S t r aż  P o ż a r n a  nie poczyni ł a  d u ż o  czynnośc i  
w swej s łużbie  s t rażackie j ,  c ieszy się, iż m o ż n a  
je szcze  było u t r z y m a ć  w r o k u  ub ie g ły m  tu te j szą  
Och o tn ic zą  S t r aż  Poż a rn ą ,  k t ó r a  s ta ła  w wielkich 
t r u d n o ś c i a c h  z p o w o d u  b r a k u  n a r z ę d z i a  ogni o w eg o .

N a s t ę p n i e  c z ło nk ow ie  Z a r z ą d u  ko le jno  składal i  
sw e  s p r a w o z d a n i a  roczne.

P r z e d ł o ż o n e  s p r a w o z d a n i a  d ru h ó w :  nacze lnika  
s t r a ż y  p a n a  Wolnego ,  sk a r b n ik a  p a n a  Turka ,  g o s p o ­
d a r z a  s t r a ż y  p. Musioła  Te o d o ra ,  t a kże  i Komisji  
Rewizyjne j  w y kaza ło  n i e z a d a w a l a j ą c y  p o s t ę p  w r o ­
ku  u b ieg ł ym  z p o w o d u  br aku  s ikawki  i n a r z ę d z i .

N a s t ę p n ie  z a b r a ł  głos g o s p o d a r z  s t r a ż y  pan  
Musioł  T e o d o r ,  p o d n o s z ą c  s k a r g ę  na b r a k  o d p o w i e d ­
niej r e m i z y  s t rażack ie j  na  m u n d u r y ,  p r z y  tern,  że 
w s z o p ie  p. S z u m b e r y  wsze lkie  d r o b n e  sprzę ty ,  
k tó re  jeszcze  p o s i a d a m y ,  są  n a r a ż o n e  na zniszczenie.

Po s t a n o w i o n o  w tej  s p r a w i e  z a a p e l o w a ć  do  
tu t e j s z e g o  Z a r z ą d u  g m in n e g o .

P r e z e s  S ł a d e k  oś w ia d c z y ł  na s tę p n ie ,  że z a b i e ­
g a j ą  jak  m o g ą  w U r z ę d z i e  G m i n n y m  by tu te j sza  
O chotn i cza  S t raż  P o ż a r n a  m o g ł a  być  z a o p a t r z o n a  
w s p r z ę t y  p r z e c i w p o ż a r o w e ,  t r u d n o  mi  w tej  chwili 

. p rz;ewidz ięć  k iedy zab ieg i  b ę d ą  u w ie ńczone .
W p o r o z u m i e n i u  tern leży d o w ó d ,  że w ładze  

z a p o m i n a j ą  o o b o w ią zkach ,  j ak ie  s p o c z y w a ją  n,a 
nich w s p r a w n o ś c i  p la c ó w e k  s trażackich .

P r a w d ą  jest,  że s t an  f in a n s o w y  w tute j sze j  
g m i n i e  z p o w o d u  b u d o w y  2-ch szkół  i e l ek t rycznoś­

ci nie p r z e d s t a w i a  się z a d a w a l a j ą c o ,  lecz o b o w i ą ­
zek  u s ta w o w y  w y ko na ć  m u s z ą .

M a m  j e d n a k  n i e p ło n n ą  na dz ie ję ,  że n o w ą  si­
k a w k ę  i n o w ą  r e m i z ę  w na jb l iż sz ym  czas i e  uz ys ­
kam y.

P o c z e m  p r z y s t ą p i o n o  d o  u s t ą p ie n ia  ca łk owi­
t e g o  Z a r z ą d u .

N a s tę p n ie  w y b r a n o  za s tę p c ę  p r e z e s a  p a n a  Za­
jąca ,  k t ór y  d z ię ku ją c  za z a u fa n ie  w kr ó tk ic h  s ło ­
wach  p r z e d s t a w i ł  z e b r a n y m  cel i waż ność  o w e g o  
związku.

Z e b r a n i  wysłuchal i  z a s t ę p c ę  p r e z e s a  p. Za jąca  
z z a i n t e r e s o w a n i e m ,  p o c z e m  p r z y s t ą p i o n o  d o  d a l ­
szych  w y b o ró w .

W skład Za rządu  weszli:  
p r e z e s  —  S ł a d e k  J a n
z as t ęp ca  p r e z e s a  — d o r a d c a ,  Za ją c  J ó z e f  
s e k r e t a r z  — górn ik ,  S ł a d e k  E r n e s t
g o s p o d a r z  s t raży  — „ Musia ł T e o d o r
nacze ln ik  s t ra ży  —1 kole j a r z ,  Woln y  T e o d o r  
z a s t ę p c a  nacze ln .  —■ g o s p o d .  S z y p u ła  Maks  
r ew iz o r  kasy —  górnik,  Cichy Alojzy 
zast .  rewiz.  kasy  — „ Kacjan Franc,
s k a rb n ik  krawiec ,  T u r e k  Erich.
D ow ó d cy  od d z ia łó w  pozos ta l i  b ez  zm ian .
Po w y b o rze  Z a r z ą d u  wygłos i ł  z a s t ę p c a  p r e z e ­

sa  p a n  Zają c  J ó z e f  r e f e ra t ,  w k t ó r y m  skreśl i ł  z a ­
d a n i a  s t r a ż y  i życzył  jej ow ocnej  p ra c y  d l a  d o b r a  
o by w a te l i  i s p o łe c z e ń s tw a ,  o r a z  po w o ła ł  n ow y  Z a ­
r z ą d  do  ob jęc ia  s tanowisk .

G d y b y  tu t e j s z a  Ochotn icza  S t r aż  P o ż a r n a  o t r z y ­
m a ł a  o b o w i ą z k o w e  n a r z ę d z i a  to oka że  s w ą  p ra c ę ,  
s w e m  w y s z k o l e n i e m  i s w ą  sp raw n o śc ią ,  iż jej wy­
j azd  do  p o ż a r u  nie b ę d z i e  tylko  p r z e j a ż d ż k ą ,  a le  
sk u te c z n e m  r a t u n k i e m ,  d l a  n a w ie d z io n y c h  k l ę s k ą  
żywiołową,  to z p e w n o ś c i ą  zyska  p e łn e  z a u f a n ie  
ludnośc i  mi e j scow ej  a z a w s z e  zn a jd z ie  się s p o s ó b  
i ludzie  chętn i  ku te m u ,  aby  t e n  w yj azd  s t r a ż y  n a  
r a t u n e k  n ie szczę ś l iw ym  umożliwić.

Rów nie ż  wygłos ił  p r e z e s  S ł ad ek ,  że N acze ln ik  
G mi ny  p a n  Nagły w z r o z u m i e n i u  koniecznośc i  p o d ­
nies ien ia  i u t r z y m a n i a  tu t e j sze j  Ocho tn i cze j  S t r a ż y  
P oża rne j  na  p o z i o m i e  o d p o w i a d a j ą c y m  p o t r z e b o m  
tu te j sze j  g m in y  s ięga jące j  4000 m ie s z k a ń c ó w  czyni 
już wsze lk ie  s t a r a n i a  a by  p r z e z  n a le ż y te  w y e k w i p o ­
w an ie  w ś rodk i  p o t r z e b n e  d o  akcji  p r z e c i w p o ż a r o ­
wej i r a t u n k o w e j  u m o ż l iw ić  tu t e j sze j  Ocho tn i cze j  
S t r a ż y  P o ż a r n e j  s k u t eczn ą  w a lk ę  z k l ę s k a m i  p o ż a ­
r o w e m u

A pe lu jąc  d o  c z ło nk ów  w e d łu g  t e g o  d o  d a l s z e j  
p r acy  i w yt r wa łoś c i  w s łuż bie  s t rażackie j ,  bo  o b o ­
w ią z e k  u s t a w o w y  w y k o n a n y  być musi .

Naczeln ik  s t r aży  p a n  Wolny  i Szypu ła  M a k s  
a p e l o  » ali również  d o  cz łonków, by  nie u t rąca l i  chęc i  
w s łu żb ie  s t r ażackie j ,  c i e rp lw ie  t rwal i  d o  c z a s u  
uzys kania  nowej  s ikawki  i s p r z ę t ó w  p r z e c i w p o ż a ­
row ych i byli p o s ł u szne m i  w ro zk azach  ich p r z e ł o ­
żonych.



Nr. 8. „STRAŻAK ŚLĄSKI"

P r e z e s  S ł a d e k  p o d a ł  do  w ia d o m o ś c i  a b y  n a ­
sze  W ł a d z e  ok az y w a ły  więce j t rosk i  o r ozw ój  p o ­
żarn ic twa .  J a k  t r u d n o  Z a r z ą d  Gmi ny  da je  s ię  na- 

Ikłonić do  z a k u p u  jak ieg oś  sprzę tu.
W s z ę d z i e  się ru sza ją  s t raże ,  p r acu ją  us i lnie 

nad  s o b ą ,  by p o d n ie ś ć  s w ą  sp ra w n o ść .
Można  p o w ie dz ie ć ,  że s t r a ż e  w n i ek tó ry ch  

wsiach  s to ją  na  w y s o k im  p o z io m ie  te ch n ic z n em ,  
jes t  to ty lko  za s ł u g a  Nacze ln ikó w Gmin ,  k tó r z y  
z c a ł e m  p o ś w ię c e n ie m  o d d a j ą  się s t r aźac tw u ,  ale 
t r u d n o  n a m  z a p r o w a d z i ć  taki p o rz ą d e k -

Wszyscy cz łonkow ie  czynni  są  u b e z p ie c ze n i  
o d  n ieszczęś l iwych  w y p a d k ó w  w Kasie S t rażack ie j  
p rzy  P o w s z e c h n y m  Z ak ład z ie  U b e z p i e c z e ń  W z a ­
jemn ych.

W d a l s z y m  c iągu  Z e b r a n ie  uchwal i ło  m i a n o ­
w a ć  b y ł e g o  Nacze ln ik a  S t r aży  p a n a  P łaczka  J ó z e f a  
w uznan iu  zas ług  p o ło żonych  w tu te j sze j  O c h o tn i ­
czej  S t r a ż y  P oża rn e j  za o g n i o m i s t r z a  h o n o r o w e g o .

P r z e z  uszczęś l iwien ie  tute j sze j  mie jscowośc i  
p r z e z  z a p r o w a d z e n i e  sieci e lek t ryczne j ,  k t ó r a  p r z e s z ­
k a d z a  s t r a ż y  p o ż a r n e j  p rzy  akcji ra tu nk ow e j ,  o d ­
czy tano  Z a s a d n ic z e  pojęc ie  e le k t r yczno- te chn ic zne  
i ś rod k i  g a s z e n i a  ze  „ S t r a ż a k a  Ś ląsk iego"  z dn ia  
1. 3. 1928 r. Nr. 5 p r z e p i s u  F ra n c is z k a  W i e d e m a n a  
Nacze ln ika  O chot n i cze j  S t r a ż y  P oża rne j  w Chor zowie .

W punkc ie  d z i e w ię tn a s ty m  g ło su  nikt  nie z a ­
b ie r a ł .

Po  p r z e s z ł o  t r zyg o d z in n y c h  o b r a d a c h ,  z a m k n ą ł  
p r e z e s  S ł a d e k  W a ln e  Z e b r a n i e  h a s ł e m  „C zo łe m ".

nauczyc ie la  p. Pa ją ka ,  p. Ku cze rę  Karo la ,  p. Mikół- 
kę L u d w ik a  i p. F r a n o s z a .

W da lsz yc h  p u n k t a c h  uc h w a lo n o  dbózpiećztyć 
cz ło nkó w czynnych  jak  w ubiegłych  la tach  w ’ P. Z- 
U. W. w W arszaw ie .  W wolnych  wn ioskach  p r z e m a ­
wiali  ko le jn o  po szegó ln i  d r u h o w i e .  Po  w y c z e r p a n i u  
p o r z ą d k u  o b r a d  p r z e m ó w i ł  w t r eś c iw yc h  s ł ow ach  
nacze ln ik  d r u h  Kocyjan,  d z ię ku ją c  p o d w ł a d n y m  dru-  
c h o m  za  p i lność  i r e g u l a r n e  ucz ęszczanie  d o  w s z e l ­
kich z b i ó r e k  ćwiczebnych ,  m a ją c  nadz ie j ę ,  żę d r u ­
żyna nie p o s k ą p i  swych  sił w r o k u  b ie ż ą c y m  i s t a ­
n ie  oc hocz o  do  swej  t w a r d e j  s łużby  dla d o b r a  l u d z ­
kości.  Dziękowa ł  t a k ż e  p a n u  Nacze ln ikowi  G m i n y  
i R ad z ie  G m in n e j  za przychylność  o k a z a n ą  s t r aży ,  
o r a z  Z a r z ą d o w i  s t raży ,  k tó r y  s w ą  d z i a ła ln o ś c ią  d o ­
p r o w a d z i ł  d o  z u p e ł n e g o  ro z k w i t u  i w s zys tk im  t y m  
s y m p a t y k o m  i c z ł o n k o m  w s p i e r a j ą c y m  k tó r z y  s w ą  
o f i a rnoś c ią  zasłużyl i  s o b i e  na  cześć  i uznanie .

Z e b r a n i e  zakończ ł  p r e z e s  d r u h  Ośl izlok o  g o ­
d z in ie  19-tej h a s ł e m  „ C z o łe m " .  : d u ć

M arklow ice Górne. W nied z ie l ę  d n i a  17 m a r ­
ca  1930 r o k u  o g o d z in ie  16-tej (po poł.) o d b y ł o  się 
D o r o c z n e  W a ln e  Z e b r a n i e  Ochotn i cze j  S t ra ży  P o ­
ża rn e j  w Marklowica ch  Gó rn yc h  w loka lu p.  S z e w ­
czyka . O tw arc ie  te goż  Z e b r a n i a  na s t ąp i ł o  p rz ez  p r e ­
zesa  d r u h a  A. Ośl iz loka  h a s ł e m  „C z o łe m " ,  k tó ry  
od czyt a ł  p o r z ą d e k  o b r a d .  S e k r e t a r z  d r u h  A. Marek  
p r z e c z y t a ł  na s t ę p n ie  p ro to k ó ł  z o s t a t n i e g o  W a ln e g o  
Zebr an ia ,  k tó ry  p rz y ję to  bez  zm ia n .  Kolejno z d a ­
wali  s p r a w o z d a n i e  pr ezes ,  s e k r e t a r z ,  skarbnik,  n a ­
czelnik s t r a ż y  i g o s p o d a r z  s t raży .  Wynik  s p r a w o z ­
d a ń  nas tę pu jący :

Ż e b r a n i e  m ie s ię c z n e  o d b y ł o  się 9 razy,  p o s ie ­
d z e n i e  Z a r z ą d u  2 razy.  K o re s p o n d e n c j i  za ła twiono:  
w pły nę ło  i w ys łano  r a z e m  34. Z po cz ą tk i e m  roku  
s p r a w o z d a w c z e g o  wynos i ła  l iczba cz łonków 38, a za ­
r z ą d u  5, b) czynnych  17, c) wsp ie ra ją cyc h  16. Tu te j ­
s za  s t r aż  p o ż a r n a  czynna  była  p r z y  j e d n y m  p o ż a ­
rz e ,  zaś ćwiczeń  o d b y ło  się r a z e m  21, od czyt ów 3. 
Bra ła  tu t e j s z a  s t r a ż  p o ż a r n a  liczny udz i a ł  w m i e j ­
scowych i p o z a m ie j s c o w y c h  uroczys to śc iac h .  Na  ćwi­
c z e n i a c h  re jo n o w y ch  w J a n k o w i c a c h  Rybnickich  dni a  
21. VII. 1929 r.  z d oby ła  tu te j s z a  s t r a ż  p o ż a r n a  
w gr upi e  IV l-szą n a g r o d ę .  S t a n  w y e k w ip o w a n ia  
s t r a ż y  w na rz ę d z i ac h  t y m c z a s o w o  zado w a la jący .  
W dniu  23 lu tego  1930 ro k u  o d e g r a ł a  t u te j sz a  s t r a ż  
p o ż a r n a  p i e rw sz y  r a z  p r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e  z p o ­
w o d z e n i e m  p. t. „Miłość S t r a ż a k a "  i „ N a g r o d z o n a  
Dzie lność"  z n a s t ę p n ą  z a b a w ą  tan eczną .  o s p r a ­
w o z d a n i a c h  udz ie lono  u s t ę p u j ą c e m u  Z a r z ą d o w i  ab-  
so lu to r ju m .  Pr z y s tą p io n o  do  u z u p e łn ia ją ce g o  w y b o r u  
Za rz ą d u .  Na p r z e w o d n i c z ą c e g o  w y b r a n o  k i e row nika  
szkpły  p. Marco la ,  na s e k r e t a r z a  nauczyc ie la  p . ' P a ­

j ą k a .  W sk ład  Z a r z ą d u  w sz edł  p o n o w n i e  d a w n i e j ­
szy  Z a r z ą d  ku z a d o w o l e n i u  wszys tk ich  cz łonków.  
Do^komis j i  re wizyj ne j  wesz li  k ie rownik  Szkoły5' p a n  
Mąrcol ,  p. M ro z e k  . F mil I, p.  Pol lok Wilhe lm.  Na 
cz ło nkó w h o n o r o w y c h  m i a n o w a n o  p rz e z  Z a r z ą d  
k ie ro w n ik a  szko ły  p. Marcola ,  p. Szewczka  ' 'arola,

R u p t a w a .  Dnia 4-go m a j a  w dn iu  św. F lor ja-  
na p a t r o n a  s t r a ż a c tw a,  o d b ę d z i e  s ię  w R u p ta w ie  
p o św ię cen ie  r e m i z y  s t rażackie j . ’ Z a r z ą d  tej  s t r a ż y  
odw o łu je  się d o  wszystkich  b r a tn ic h  or ganizac j i  s ą ­
s iednich  wiosek,  a b y  w p o d a n y m  wyżej  d n i u  n ie  
org an izo w a ły  żad n y c h  im p r e z ,  lecz zaszczyci ły  s w ą  
o b ecnoś c ią  ur o czy s t o ść  w R upt aw ie ,  g d z i e  b ę d ą  s e r ­
de c z n i e  i gośc in ie  przy ję te .  vJ

Och o tn jc z a  S t r a ż  P o ż a r n a  w R u p t a w i e '  z o s t a ł a  
za ło ż o n a  1925 roku  i dz ięk i  m i e j s c o w e m u  Z a r z ą d o ­
wi i w o g ó le  wsz ys tk im  cz ło n k o m  c z y n n y m  O c h o tn .  
Str .  Poż. ,  k tó r z y  z a b i e g a m i  i usi lną p ra c ą  dal i  d o ­
wód ,  że m o ż n a  z robić  wszys tko,  tylko t r z e b a  chcieć.

Po  z o r g a n i z o w a n i u  ochot n .  str.  poż.  o t r z y m a ł a  
od  g m in y  d o b r ą  s i kaw kę  lecz już b a r d z o  z a n i e d b a ­
ną i 80 m t r .  w ę ż a  t łoc znego .  S ik a w k a  była u m i e s z ­
czo na  w sz o p ie  dworsk ie j  h r a b i e g o  S p r i n z e n s f e i n a .  
B a r d z o  n i e o d p o w i e d n i e  m ie jsc e  na  t a k ą  b a r d z o  
w a r to śc io w ą  rzecz  jak ą  jest  s ikawka .  W ta k im  p o ­
łożeniu  z aczyna  Och tn .  Str .  Poż.  s w ą - p r a c ę  i zdą- 
jąc s o b ie  na leżyc ie  s p r a w ę ,  że w y d a t n a  p o m o c  
s t raży  w r a z i e  p o ż a r u  za le żna  jes t  od  wyćwiczenia  
s t r aży  ta kż e  d o b r y m  u t r z y m a n i u  ta b o r u .  D la te go  
Z a r z ą d  Ochotn .  Str .  Poż. d o k ł a d a  wszelkich sił i s t a ­
r a ń  by w czas ie  moż l iwie  n i e d ł u g i e m  d o p r o w a d z i ć  
S t r a ż  d o  n a l e ż y t e g o  s tanu .

W p i e r w s z y m  ro k u  zakupi ła  s t r a ż  50 mtr .  w ę ­
ża  t ło czneg o  i 15 c z a p e k  s t rażackich .  W d r u g i m  r o ­
ku 6 m u n d u r ó w ,  6 pasów,  6 h e ł m ó w  i 50 m t r .  w ę ­
ża t łocznego .  W t r z e c i m  6 m u n d u r ó w ,  6 p a só w ,  
6 he łm ó w ,  i d r a b i n ę  d r ą  kow ą.  W Czwar tym r o k u  
3 m u n d u ry ,  3 pasy,  3 he łmy,  a p t e c z k ę  i r ó ż n e  d r o b ­
ne n a r z ę d z i a .  W p r z y s z łe m  roku  z a k u p u j e  S t r aż  
15 m u n d u r ó w  ga lowych.  Także  na jw ię k sz e  d z ie ło  
k t ó r e  d o k o n a n o  jest  u f u n d o w a n i e  r em iz y  ze spiriaj- 
na ln ią  w roku  1929 k o s z t e m  p r z e s z ł o  5000 zł. Z d u ­
m ą  m o ż e  p a t r z e ć  Ocho tn .  Str .  Poż .  w RuptaWie,  że 
ta k  w k r ó tk ie m  czas ie z d o ła n o  tyle z ro b ić  p r z y  
m a r n y m  fu n d u s z u  bo  m a ł a  wiosk a  z a l e d w i e  1200 
m i e s z k a ń c ó w  licząca.

B a r d z o  sm u tn o ,  że na  p r o ś b ę  g m in y  o s u b ­
wen cj e  na  r e m i z  o s tw o  odm ó w i ł o .  Dotychczas
R u p t a w a  nie o t r z / . n a  a jeszcze  żad n e j  s u b w e n c j i  
na S t r a ż  choć k aż d y  ro k  na  ten  cel jest  p r z e z n a ­
c z a n a  p e w n a  s u m a ,  a wioska  b ę d z i e  ze  wsz ys tk ic h  
w io sek  powia tu .  Rybnick iego k tó re  p o s i a d a j ą  s t r a ż e  
r iajmniej  z a m o ż n a .  |

' Na leży też  w yr az ić  wielk e u z r n n i e  na Z e l n i k o ­
wi g m i n y  p. C z y ż o w i / k t ó r y  b a r d z o  dz ie ln i e  p rż y -  
czyni ł  się dó  dż ię łą  b u d o  v / remi  w  F p o p i e r a  b a r ­
d z o  wszys tk ie  ż ą d a n i a  ‘StrWpy w gmi nim
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Sikawkimotorowe światowej marki

Węże ssawne i tłoczne zwykłe i gumowane 
—  Hełmy skórzane i metalowe —  

wszelkie części ekwipunku strażackiego 
bogaty dział sprzętu p r z e c i w g a z o w e g o

O R A Z

ręczne gaśnice chemiczne
generatory pianowe 

samoczynne gaśnice samochodowe
P O L E C A J Ą

Zjednoczone W y t w ó r n i e  Gaśnicze
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